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Niemi ockiem
„ do Wło”oh, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Turoyi 

Innyob państw nalcżącyoh do związku pocztowego . . .
^ l e a u e r a i ą  p n y j m j a  s i r  ty lk o  o d  I g o  d o  o i t a t a l e g o  dnia w miesiącu. — M ity  
i pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
lo Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieciftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę k o p l i o ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
f i c a i w t r i i f  p i i y j u r j ą :

Admlnistracya „CZASU* w B jr a k e w to  i urzędy pocztowe. W la js so w q  p a w n
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń K. 
steina Plac Haryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Kynku i ulicy tw. Jana. — Ogfoaiesla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 6 ot. Wodo* 
•Saie (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Ogło- 
nenio I p ie n o e ie tą  przyjmują: we Lwowie Ajenoy* „CZASU* w gł. składzie tytonia Na 
II ul. Trybunalska L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Bue des Saints Pśres 81; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W ledais pp. fiaasenstein A Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek. BL Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A C.
przyjmują ogłoszenia pp. Reiobman i Fr en dl er, biuro ogłoszeń przy uL Senatorskiej.

li Przegląd Polityczny.
Kraków 11 października.

Na sobotniem pc siedzenia Izby poselskiej po od 
stąpieniu rządowi petycyj z Czech w sprawie znie­
sienia myt na drogach skarbowych, rozpoczęła się 
dysinsya szczegółowa nad sprawozdaniem komiL 
syi podatkowej (ref. dep. Meznik) o projekcie do 
nstawy względem obowiązku opłacania podatku 
zarobkowego i dochodowego przez koleje państwo 
we. Po przemówieniu deputowanych: Sigmunda : 
Lienbachera przerwano dyskusyę nad tym przed­
miotem. Następne posiedzenie odbędzie się jutro 

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego przy­
jęto projekt do ustawy o przedłużeniu przywileju 
bankowego w trzeciem czytaniu. Następnie rozpo 
częły się rozprawy nad petycyami, jakie w spra­
wie Janskiego z licznych komitatów przesłano 
Izbie. Wśród ożywionych i burzliwych scen to­
czyła się przedewszystkiem dyskusya nad tem, czy 
znane pismo odręczne cesarskie ma być w Izbie 
odczytanem, czy nie. Dep. Polonyi (ze skrajnej 
lewicy) żądał odczytania pisma. Po przemówieniu 
Tiszy odrzucono wniosek Polonyi’ego, poczem wstą­
pił na trybunę referent komisyi petycyjnej Edmund 
Gajary. Zaledwie jednak wyrzekł słow a: „Sprawa 
Jańskiego rozpoczęła się tem, iż uwieńczono grób 
jenerała, który zginął przy spełnieniu swego obo 
wiązka" — powstał po stronie niezawisłych tak 
przerażający krzyk, jakiego w Izbie od wielu lat 
nie słyszano. „Precz z nimi" „wyznaczyć innego 
referenta,* „gdzie jest pismo odręczne?" „ono nie 
istnieje Takie okrzyki podnoszono w Izbie. Po 
uciszenia się, mówił dalej Edm. Gajary, stawiając 
w końcu następujący wniosek: „Ze względu na 
to, iż odręczne pismo Najj. Pana do Tiszy roz­
prószyło wszystkie obawy, jakie co do tej sprawy 
się zbudziły i wielu petentom za punkt wyjścia 
służyły, nie widzi Izba absolutnie żadnej koniecz­
ności do poczynienia zarządzeń ustawodawczych 
w jakimkolwiek przez owe petycye wskazanym 
kierunku." — Następnie przemawiał gwałtownie 
GyOrffy z opozycyi; poczem zabrał głos Tisza. 
„Pismo odręczne — rzekł Tisza — pojawiło się 
w dzienniku urzędowym, ale zostało ono wpisa- 
nem także w sercu każdego węgierskiego patryoty. 
Pismo to doprowadziło do zupełnego uspokojenia 
mężów poważnych. Minister nie zaprzecza, iż jak  
każda narodowość, tak i Węgrzy mają prawo żą­
dać, aby ich uczucia były szanowane. Powinniśmy 
jedaak pamiętać, że i inny człowiek ma uczucie. 
Błędy należy zawsze karcić, ale jak  za działanie 
jednego Węgra nie można oskarżać całego narodu 
węgierskiego, tak też za działanie jednego żołnie­
rza nie można oskarżać całej armii. A jeżeli o ar­
mii mowa, to nie zapominajmy, iż w Węgrzech 
nie było wylewu, nie było pożaru, nie było żadnej 
katastrofy, w której by członkowie tej armii nie 
spieszyli ludności z pomocą, sięgającą daleko po 
za granice obowiązku i zasługującą na najzHpeł 
niejsze uznanie." Mówca popiera wniosek komisyi. 
(Długotrwające oklaski).

Dziś odbędzie się w dalszym ciągu dyskusya 
nad tym przedmiotem. Dodać jeszcze należy, iż 
ku końcowi sobotniego posiedzenia przedłożył Helfy 
następującą interpelacyę: „Ze względu na oświad­
czenie prezesa ministrów, złożone na posiedzeniu 
z 30go września, według którego dążenie naszej 
polityki zagranicznej co do półwyspu bałkańskie­
go skierowane jest ku temu, aby żyjące tam ludy 
wykształcić się mogły odpowiednio do swych in ­
dywidualności na samodzielne i niezależne pań­
stwo i aby tam żadne obce mocarstwo nie mogło 
zyskać nieuzasadnionego traktatami protektoratu

lub stałego wpływu, zapytuję: Jakie stanowisko 
zajął nasz urząd spraw zagranicznych wobec mif- 
syi jenerała Eaulbarsa w Bałgaryi i wobec jego 
działalności tamże."

Lord Churchill bawił rzeczywiście w Berlinie, 
gdzie miał kilkakrotnie konferować z hr. Herber 
tem Bismarkiem. Pobyt Churchilla w Berlinie po­
twierdza także Nordd. Allg. Z tg , która zarazem 
dodaje, iż przez Drezno, gdzie się angielski mini­
ster kilka dni zatrzyma, uda się on następnie do 
Wiednia. Z Wiednia, nie wracając już do Berlina, 
odjedzie Churchill do Paryża. Cele polityczne jego 
podróży są dotąd osłonione tajemnicą.

Mianowany gubernatorem miasta Berlina,, jene 
rał piechoty y. Werder, jenerał-adjutant cesarza, 
przybył już do Berlina celem objęcia nowego sta­
nowiska z Petersburga i stanął chwilowo w hote­
lu du Nord.

Następcą Lotara Buchera, prawej ręki ks. Bis 
m arka, o którym bliższe szczegóły podaliśmy 
w sobotę, mianowanym został rzeczywisty tajny 
radca legacyjny Kayser. Dzienniki niemieckie do 
noszą, iż jeszcze przed niewielu laty był Kayser 
sędzią miejskim we Frankfurcie i wolne od czyn 
ności urzędowych godziny zwykł był poświęcać 
przygotowaniu młodych lndzi, którzy się chcieli 
poświęcić dyplomatycznej karyerze, do tak zwa­
nego dyplomatycznego egzaminu. To zatrudnienie 
zbliżyło go do rodziny ks. Bismarka. Zręczność 
jego połączona z znakomitemi wiadomościami, 
otworzyła mu wyższą karyerę. Zamianowanym 
też został przed kilku laty radcą rejencyjnym i 
pomocniczym urzędnikiem w cesarskim urzędzie 
sprawiedliwości, a w przeszłym roku przy utwo 
rżeniu cesarskiego urzędu zabezpieczeń mianowa­
nym został tajnym radcą rejencyjnym i pierwszym 
członkiem owego urzędu. Pozostał Da tem stano 
wisku jednakże tylko krótki czas. Jnż po kilku 
miesiącach przeszedł do urzędu spraw zagran i­
cznych, gdzie był zatrudnionym najpierw w wy' 
dziale prawnym, a następnie przeszedł do polity­
cznego wydziału, jako następca Lotara Buchera. 
Nie omylimy się pewno, twierdząc, że p. Kayser 
wejdzie w ten sam stosunek do hr. Herberta B is­
marka, jak i istniał pomiędzy jego ojcem, a Lota- 
rem Bucherem. P. Kayser dawno już życzył sobie 
wejść w dyplomatyczną karyerę, ale życzenia jego 
mogły się urzeczywistnić dopiero wtedy, gdy przed 
kilku laty został chrześcianinem.

Z Paryża donoszą: Prezydent Rzeczypospolitej 
Grćvy ma jutro przybyć do Paryża.— Dzienniki są 
dzą, iż minister Sadi-Carnot bronić będzie swego 
budżetu w Izbie i dopiero, gdyby takowy został 
odrzucony, poda się do dymisyi. — Król grecki ma 
dziś opuścić P a ry ż , udając się z powrotem do 
Grecyi.— Zorilla miał już Paryż opuścić.

Przesilenie ministeryalne w Madrycie przybrało 
szersze rozmiary. Minister wojny marszałek Fuvel 
ar i minister marynarki admirał Berenger podali 

się do dym isji, skoro ułaskawiono skompromito­
wanych w rokoszu wojskowym oficerów. M.nister 
sprawiedliwości Alonzo-Martinez złożył dymi ryję 
warunkowo, minister dla robót publicznych i oświe­
cenia Montero Rios życzy sobie cofnąć się do ży­
cia prywatnego; Gonzalez z powodu zdrowia zrze- 
ca się chętnie teki spraw wewnętrznych,” a  mini­
ster dla kolonij Gamazo pragnie także ustąpić. 
Wobec takich stosunków zdecydowali się także 
inni ministrowie oddać Sagaście swoje teki do 
rozporządzenia, aby mu ułatwić zadanie rekonstruk- 
cyi gabinetu. Królowa przyjęła dymisy^ gabinetu
i poleciła Sagaście utworzenie nowego ministeryum.
Sagasta wydał okólnik, w którym objaśnia powo­
dy przesilenia i zapewnia, iż przyszły gabinet bę­

dzie dalej prowadził politykę liberalną. Union do 
nosi, iż obecny ambasador przy Watykanie, Groi 
zard y Gomez de la Serna, zostanie ministrem 
sprawiedliwości. Jenerał Lopez Dominguez, przy­
wódca dynastycznej lewicy, nie chce wstąpić do 
nowego gabinetu, w którym według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pozostaną z dotychczasowych 
ministrów: Moret i minister skarbu Puigcerves 
Ministrem wojny ma zostać jenerał Weyler.

Z Belgradu otrzymuje biuro korespondencyjne 
następujący telegram: Pogłoski o dymisyi Gara 
szanina, tudzież o jakiemś rozdwojeniu w gabine 
cie, są dowolnemi i po większej części tendencyj 
nemi wymysłami.

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  10 października.

Wiadomość^ podana na tem miejscu w sprawie 
uzupełnienia niższego gimnazynm w Bochni wyż- 
szemi klasami, wywołała, jak się pokazuje z listu 
z Bochni nadesłanego i w onegdajszym Czasie wy­
drukowanego, pewne zaniepokojenie dotąd wcale 
nieuzasadnione. Minister oświecenia oznajmił tyl­
ko, że w tym roku nie może zarządzić otwarcia 
dalszej klasy w gimnazynm Bocheńskiem, ale by­
najmniej nie zadekretował, że życzeniu gminy ni­
gdy n:e stanie się zadość, że zatem daremnie po­
niosła koszta znaczne na rozszerzenie budynku 
gimnazyalnego. Z oznajmienia ministeryalnego wy­
pływa przeciwnie, że ministerstwo oświecenia tylko 
z powodów finansowych w tym roku nie mogło 
uczynić zadość życzeniom Bochni, ale merytory­
cznie zgadza się na uzupełnienie tamtejszego 
gimnazynm i uzupełni je, skoro będą śroki na to 
potrzebne. Jak  się zdaje, gmina już w przyszłym 
roku doczeka się częściowego uwzględnienia swo­
ich życzeń.

Ministerstwo oświeeenia zwróciło uwagę swoją 
także i na biblioteki utrzymywanych lub subwen- 
cyonowaaych ze skarbu państwa szkół handlo­
wych, przemysłowych i rękodzielniczych. PoDie- 
waż z przejrzenia katalogów bibliotecznych tych 
szkół pokazało się, że nie wszystkie książki^znaj- 
dujące się tamże, odpowiadają wymogom zdrowej 
i pożytecznej lektury, przeto dyrektorowie otrzy­
mali polecenie, aby pod osobistą odpowiedzialno­
ścią zarządzili rewizyę książek do czytania i po­
zostawili w bibliotece tylko tak ie, które zupełnie 
oie wykraczają przeciw wymogom stósowności 
ood względem religijnym, patryotycznym lub spo­
łecznym. W katalogach stósowność każdej pozo­
stawionej książki ma być poręczona własnoręcznym 
podpisem dyrektora lub delegowanego do rewizyi 
nauczyciela.

Od niejakiego czasu coraz gorsze nadchodzą 
wiadomości o chorobach zakaź oych bydła rogate­
go, panujących za kordonem w pasie pograni­
cznym tak bliskim Galicyi, że największa ostro­
żność jest wskazaną. W Koziarnie, w powiecie 
Piskim, choroba już się udzieliła bydłu galicyj­

skiemu z tego powodu, że dzierżawca przeciw­
ległego folwarku na terytorynm rosyjskiem wrzu­
cił do rzeki granicznej kilka krów padłych na 
raięgosusz. W Koziarnie zawleczono tylko księ- 
gpsusz. Gorzej byłoby, gdyby na wschodniem po 
graniczu wydarzył się podobny wypadek zawle­
czenia zarazy. W tamtych stronach bowiem pa­
nuje za kordonem groźna zaraza sybirska.

Niektórzy panowie aptekarze wydają leki dla 
zwierząt domowych, według recept wydawanych 
jrzez osoby zupełnie do tego nieuprawnione, i to

nawet wtedy, gdy w recepcie przepisane są pro 
paraty oznaczone w farmakopei krzyżykiem, więc 
zabójcze dla ludzi w razie nieprawidłowego uży­
cia. Ponieważ z tego korzystają tylko szarlatani, 
a właściciele chorego bydła wystawieni są na 
szkodę, przeto władze powiatowe otrzymały pole 
cenie, aby postępujących w sposób powyższy apte 
karzy pociągały do surowej odpowiedzialności.

Najj. Pan postanowieniem z 6 października b. r. 
nadał asseśorom senatu handlowego przy sądzie 
krajowym w Krakowie Jerzemu G o e b l o w i  i 
Juliuszowi G r o s s e m u  w uznaniu ich wieloletniej 
skutecznej działalności przez czas spełniania przez 
nich powyższych fnnkcyj, tytuł cesarskich radców 
z uwolnieniem od taksy .”

T  Koła polskiego.
Na początku posiedzenia Koła posłów polskich 

dnia 7 pażdz. b. r., przewodniczący Jaworski za­
wiadomił Koło o rezultatach narady, na której 
przewodniczący klubów parlamentarnych porozu­
miewali się z ministrami co do programu czyn­
ności parlamentarnych. Co do rezultatów tej na­
rady, podać możemy do wiadomości publicznej, 
że teraźniejszy okres sesyi Rady państwa trwać 
będzie najdłużej do 3 listopada, gdyż 4 listopada 
zwołane będą do Pesztu Delegacye wspólne au- 
stryacko-węgierekie, po nkończeniu zaś obrad De 
legacyj zwołane zostaną Sejmy krajow e, które 
obradować mogą przez grudzień i większą część 
stycznia, gdyż sesya Rady państwa ma się roz 
począć dopiero w końcu styeznia.

Po krótkich rozprawach co do szczegółów pro 
gramu parlamentarnego, którego główny zarys 
wyżej podaliśmy, przystąpiło Koło do dalszych 
rozpraw ogólnych nad projektem ustawy o zabez­
pieczeniu robotnikom pomocy lekarskiej i utrzy­
mania w razie choroby. W rozprawach tych zabie­
rali głos posłow ie: Onyszkiewicz, Wł. Czaykowski 

Gołuchowski, przedstawiając ujemne strony pro­
jektowanej ustawy, a zarzuty ich starał się zbić 
sprawozdawca Biliński. Po uchwaleniu, aby wejść 
w szczegółowe rozprawy nad postanowieniami pro- 
ektowanej ustawy, przyjęto § 1-szy, wypowiada­

jący ogólną zasadę co do zabezpieczenia robotni 
ków na wypadek choroby, uchyliwszy poprawkę 
p. Chrzanowskiego, aby zmienić stylizaeyę tego 
paragrafu, zaznaczając w nim wyjątki orzeczone 
w następnych §§ 2, 3 i 4-tym. Po przyjęciu bez 
rozpraw § 2 go, dłuższa dyskusya wywiązała się 
nad § 3-cim, który nadaje władzę ministrowi spraw 
wewnętrznych -zaprowadzenia w poszczególnych 
irajacb monarchii obowiązku zabezpieczania wszy­

stkich robotników, zajętych w rolnictwie i leśni­
ctwie.

P. Chrzanowski wniósł zapowiedzianą w dys 
kuśyi ogólnej poprawkę, aby po słowaeh: „Mini­
ster spraw wewnętrznych w porozumieniu z in­
nymi ministrami jest mocen" — dodać: „za zezwo- 
eniem Sejmu" następnie opuścić ustęp, dający Sej­

fo w i tylko głos doradczy w tej sprawie, a przyjąć 
bez zmiany ostatnie ustępy artykułu. Sprawo 
zdawca p. Biliński wnosi, aby opuścić cały pa­
ragraf 3 z wyjątkiem ostatnich ustępów, które 
orzekają, że dopóki w jakim kraju monarchii nie 
będzie przeprowadzone obowiązkowe zabezpiecze­
nie wszystkich robotników rolniczych i leśniczych 
na wypadek choroby, dopóty można zwolnić od 
obowiązku zabezpieczania na przypadek choroby 
tych robotników rolniczych i leśnych, których za­
bezpieczania wymaga § 1 niniejszej ustawy, w ra­
zie, jeżeli dający robotę zobowiąże się, iż przyj­
muje na siebie koszta leczenia i żywienia przez

4 tygodnie tych robotników, którzyby okaleczeli 
podczas pracy przy maszynach. P. Smarzewski 
proponuje, aby, jeżeliby § 3 z wyjątkiem osta­
tniego ustępu nie był opuszczony, głosować prze­
ciw całej ustawie. P. Skarszewski wnosi, aby w ta ­
kim razie przyjąć wniosek p. Chrzanowskiego, 
gdyby się nie utrzymał wniosek p. Bilińskiego. 
P. Hausner przedstawia, iż wniosek p. Chrzanow­
skiego nie|ma prawdopodobieństwa przyjęcia przez 
Izbę, i przemawia za poprawką p. Bilińskiego, za 
którą przemawia także p. Abrahamowicz. P. Bo- 
brzyński wnosi, aby § 4, mieszczący obszerniejszy 
wyjątek od ogólnej zasady, przyjąć jako 3 i po­
łączyć z nim mieszczące drugi wyjątek ostatuie 
ustępy § 3, pominąwszy pierwsze ustępy tego 
parag. odpowiednio wnioskowi p. Bilińskiego.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek p. Bilińskie­
go z poprawką p. Smarzewskiego i upoważniono 
p. Bobrzyńskiego do postawienia tego wniosku 
w Izbie. Dostrzegłszy jednak pewną sprzeczność 
między stylizacyą ogólnej zasady, wyrażonej w § 1, 
a przyj ętemi ustępami § 3, oświadczono, aby spra­
wozdawca przedstawił inną stylizaeyę § 1-go.

Sprawy szkolne.
{Jeszcze o opłacie szkolnej).

W dziale, poświęconym sprawom publicznego 
wychowania, którego współpracownikami są do­
świadczeni i wybitniejsi pedagodzy, omawia Neue 
Fr. Presse znane rozporządzenie ministra Gautscha 
w sprawie podwyższenia opłaty szkolnej w szko­
łach średnich. Autor artykułu pochwala w zupeł­
ności to rozporządzenie, a zdanie swoje objaśnia 
datami statystycznemi i popiera następującemi a r­
gumentami :

1) Podwyższenie opłaty szkolnej zmniejszy nie­
naturalny przypływ uczniów do gimnazynm.

2) Uczniom ubogim, pozbawionym talentu, u- 
trudni uczęszczanie do gimnazyów w ich własnym 
interesie.

3) Ubodzy uczniowie utalentowani zostaną nie- 
tylko uwolnieni od opłaty szkolnej, ale będą mogli 
otrzymywać stypeudya znaczniejsze, niż dotąd. 
Minister Gantsch bowiem już w Izbie poselskiej 
zapowiedział, iż postara się o to , aby mniejsze 
stypeudya połączono w większe całości, i aby tak 
powiększone stypendya udzielane bywały tylko 
dzielnym, pełnym talentu i ubogim uczniom. Autor 
zwraea w tem miejscu tylko uw agę, czyby się 
nie dało tak zarządzić, aby ubodzy a pilni i u ta­
lentowani uczniowie już w pierwszem półrocza 
pierwszej klasy mogli być uwolnieni od ciężaru o- 
płaty szkolnej. Już w grudniu możnaby sobie wy­
robić sąd o talencie i zachowaniu się takich u- 
csniów.

4) Przez powiększenie opłaty szkolnej zmniejszy 
się liczba uczniów w gimnazyach, co wyda złote 
owoceC? Najprzód bowiem uchylonem zostanie gro­
żące niebezpieczeństwo wykształconego proletary- 
atu,  a następnie nauka będzie mogła być udzie­
laną z większą korzyścią, gdyż materyał uczniów 
będzie lepszy, wymagania będą mogły być sta­
wiane z większą ścisłością, klasyfikacya nie b ę­
dzie się krępowała żadnenai względami.

Powtarzamy te argumenta tem chętniej, że za­
raz po pojawieniu się rozporządzenia ministery­
alnego, z tych samych względów przemawialiśmy 
za wyższą opłatą. Autor kończy swój artykuł te- 
mi słowy: „Najnowsze rozporządzenie o opłacie 
szkolnej możemy z radością powitać w interesie 
dobrobytu ludny' zrównania ekonomicznych sprze­
czności, podniesienia nauki gimnazyalnej, i wzmo­
cnienia szkół wydziałowych i przemj-słowych, a 
wyrażamy życzenie i nadzieję, że zbawienne skutki 
tego rozporządzenia rychło się o k a ż ą .V

DZIEŃ OSTATNI
Księcia Józefa Poniatowskiego.
Wyjątek streszczony z V tomu „Obrazów z życia kilku 

ostatnich pokoleń w Polsce.*

(Ciąg dalszy).

Działo się pod wioską Pannsdorf. Dywizya Du- 
rutta została sama jedna naprzeciw Szwedów i 
Prusaków. Wnet też obskoczył ją  korpus pruski 
Btllowa, lecz potrafiła mu się wymknąć i zaczęła 
się cofać w porządku ku Sellerhausen; Ney przy­
słał jej na pomoc dywizyę Dalmasa, która zastą­
piła drogę Szwedom poił Kolgartem niedaleko 
Reudnitz i okropnie tam ucierpiała. Dowódzca jej, 
dzielny jenerał Delmas i całe jej szeregi padły 
pod strzałami artyleryi sask ie j, użytej natychmiast 
przez Bernadottego.

Napoleon tymczasem spostrzegłszy, co się stało, 
Pędził z Probstheydy nad P arthę, prowadząc za 
Bobą jazdę gwardyi Nansout’ego z 20 działami, 
Maratowi zostawiwszy dowództwo naczelne na po­
łudniu. Zastaje on nad Parthą przednią straż Ber- 
hadottego, wchodzącą do Reunitz, gdzie armia 
Bzwedzka miała się zetknąć z armią rosyjską Be~ 
dingsena, i natychmiast daje rozkaz Nansoutema, 
fceby się między te dwie armie rzucił. Nansouty 
^pada ze swoją jazdą i artyleryą między dywizyę 
Jenerała Bnbna, tworzącą prawe skrzydło armii 
«ening8ena, a dywizyę księcia Hess-Homburskie- 
|o ,  będącą na ostatecznej lewicy Bernadottego. 
PrzypQszcza kilkakrotnie szarżę to na jednę, to 
ha drugą stronę, lecz niepodobna mu rozbić tych 
‘has głębokich i jazda jego straszliwie prażona 
hRnlem dział saskich i szwedzkiej bateryi* rac 
*°Qgrewskich , cofnąć się m usiała, a Bernadotte 
Połączył się z Beningsenem.

W tymże samym czasie Marmont i Ney toczyli 
walkę równie zajadłą, jak  wszystkie inne tego 
dnia, z korpusem rosyjskim Langerona, z pod do­
wództwa BlILhera, o posiadanie pozycyi pod Scboen- 
fcldt, która była punktem łąozoym dla dwóch tych 
korpusów francuskich. W ciągu kilku godzin dy­
wizya jen. Lagrange siedm razy traciła i odbie­
rała wioskę Schoenfeldt, nakoniec Ney przysłał jej 
w pomoc jednę z dwóch dywizyj Souhama i ode 
b ra | ową wioskę po raz ósmy Marmont sam 
z dwoma dywizyami Compansa i Friederichsa, u- 
szykowanemi w czworoboki między Schoenfeldt a 
Sellerhausem, opierał się długo atjakom Prusaków 
i Rosyan, aż mu nakoniec zabrakło amunicyi i 
cofnął się z całym swoim korpusem, a z nim Ney, 
i obaj marszałkowie zajęli pozycyę bliższą Lipska.

Ku zachodowi słońca armia francuska zajmo 
wała jeszcze na południu Lipska też same pozy- 
cye, na jakich ją  Napoleon o świcie ustawił. Na 
północy Bltlcher od rana na krok jeden się od 
Parthy ku Lipskowi nie posunął; w jednej tylko 
północno-wschodniej stronie koło wojsk francuskich 
nieco sią zwężyło. Marmont i Ney przybliżyli się 
do Lipska, ażeby nie zostawić wielkich przedziałów 
z jednej strony między ich korpusami, z drugiej 
strony między korpusami Neya i Macdonalda. -  
Sprzymierzeni spostrzegli się, że w tym dniu 18-tym 
października, podobnie jak  16 go, po ogromnym 
krwi rozlewie, żadnej prawie korzyści nie odnieśli 
i zapewne aż do nocy nie odniosą. „Upór za­
żarty — powiada Butorlin — z jakim Francuzi 
bronili swoich pozycyj, nakłonił naczelnego wodza 
do zawieszenia gwałtownych araków, które sprzy­
mierzonych o ogromne straty przyprawiały*.*) U j­
rzano też ze wzgórza Probstheydy, z wielkim zdzi­
wieniem, że się armia Szwarzenberga cofa, lecz są­
dzono, że się przeprawia za Pleissę i Elsterę, ażeby 
odciąć Francuzów od Renu; tymczasem zatrzymała 
się o strzał działowy i wyzwała armię francuską

*) Buturlin utrzymuje, że była tylko trzy razy 
brana i odbierana. Compagne de 1813, 137.

*) Buturlin 133.

ua walkę armatnią. 2000 dział zaczęło grać z dwócb 
stron na przestrzeni od Lipska do SchOinfeldt, od 
SchCinftldt do Probstheydy, od Probstheydy do 
Koaewitz. Kanonada trwała aż do nocy. Na tem 
zakończyła się druga bitwa Lipska, nierozegrana 
podobnie jak  pierwsza, a obie kosztowały Francu­
zów 40.000; sprzymierzonych 60.000 ofiar.

Po takim rezultacie przywódcy koalicyi mieli 
ciężki problemat do rozwiązania, czy prowadzić 
dalej tę walkę morderczą, w której zgnębią w koń­
cu Napoleona, ale jakim  kosztem? — czy też nakło 
nić się do rokowania z tym nieprzezwyciężonym 
człowiekiem, i Napoleon mógł się spodziewać, że 
mu odpowiedzą Da propozycye, które Merfeldtowi 
wyraził; lecz zaledwie się kanonada skończyła i 
zaczynano ognie obozowe rozpalać z dwóch stron 
na całej płaszczyźnie Lipska, a Napoleon, siedząc 
przy ogniu przed swoim namiotem na Tbonbergu 
na składanym swoim stołku, dyktował Berthierowi 
rozkazy na noc, zbliżyli się do niego dwaj do- 
wódzcy artyleryi, jenerałowie Sorbier i Dulauloy 
z raportem, który go jak  piorun uderzył, to jest, 
że nie zostaje już amunicyi, jak  zaledwie na dwie 
godziny bitwy, bo wystrzelono w tym dniu 95,000 
ładunków armatnich, a od pięciu dni wystrzelono 
ich przeszło 220,000; zostaje tylko 16,000. Wielki 
park artyleryi zaś nie wrócił z Dttben i zapewne 
schronił się do fortecy Torgau, a inne najbliższe 
magazyny są w Magdeburgu i Erfurcie.

Napoleon spuścił smętnie głowę; niedługo się 
jednak namyślał. Sytuacya była okropna, ale jasna. 
Nie było innej rady, jak  rozpocząć odwrót na­
tychmiast. Bezzwłocznie też zaczął dyktować Ber­
thierowi odpowiednie rozkazy. Tejże nocy przejść 
miały przez most pod Lindenau różne tabory, 
część artyleryi, gwardye, korpusy Victora, Augiera 
i korpus polski. Pomijamy dalsze rozporządzenia. 
Po skończeniu dyktowania przeniósł się Napoleon 
do miasta na kwaterę w gospodzie „pod Herbami 
Prus" (na bulwarze końskiego targu).

O świcie przywołuje cesarz księcia Poniatow­
skiego, którego korpus przeszedł już był na drugą 
stronę Elstery, bądź wskutek rozkazu, o którym 
Napoleon zapomniał, bądź przez jakąś pomyłkę.

Gdy książę wszedł do jego gabinetu, rzekł do 
niego Napoleon:

— Mości książę, będziesz bronił południowego 
przedmieścia.

— Najjaśniejszy Panie — odpowiedział książę 
Józef — ależ ja  mam bardzo mało ludzi. Naj­
większa część mojego korpusu jest już w tej 
chwili po drugiej stronie Elstry, dokąd wyszła 
w noey podług rozkazu księcia Bassano.

— Wieluż więc Polaków zostało książę przy 
tobie? — spytał cesarz.

— Moja zwykła eskorta — odrzekł wódz pol­
ski — to jest 200 krakusów, tyluż kirasyerów, 
sztab mój i kilka jeszcze luźnych oddziałów jazdy; 
razem najwięcej 800 ludzi.

—  A więc... czem masz, będziesz bronił przed­
mieścia południowego i zasłaniał odwrót armii 
wraz z księciem Tarentu, lecz — dołożył Napo­
leon z naciskiem — 800 Polaków, to znaozy 8,000 
innych żołnierzy.

— Kiedy tego trzeba — rzekł ks. Poniatowski 
tonem uroczystym — możesz W. C. Mość zaufać 
nam; będziem bronić przedmieścia i osłaniać armię, 
choćbyśmy wszyscy co do jednego zginąć mielT.

Oto były ostatnie słowa, jakiemi wódz polski po­
żegnał, świadomie, na wieki, wielkiego mocarza i 
wielkiego uwodziciela 3).

Wróciwszy na miejsce, gdzie czekała nań jego 
eskorta krakusów pod dowództwem kapitana Ro­
mana Puzyny i kirasyerów z majorem Dziekoń- 
skim i sztabu swojego, książę Poniatowski dobył 
szabli, czego nie miał zwyczaju nigdy czynić, jak 
tylko w boju, i przemówił do swojej drużyny 
w tych kilku słowach: „Dziś mamy wielką speł 
nić powinność, Cesarza i jego armię osłaniać. Dziś 
więc raczej zginąć, niż na krok ustąpić" —  a na 
twarzy jego i w całej postaci malowała się rezy- 
gnacya na śmierć bez promyka nadziei. Dobywszy 
pałasza, już go więcej do pochwy nie schował.

*) Ant. Ostrowski: Żywot T. Ostr. II , 281 poró­
wnać ze świadectwem Barona Faina Manuscrit de 
1813, II, 434.

Walczył jak  prosty żołnierz, tylko na ezele wszyst­
kich 4).

Wojska*,zostawione na obronę Lipska*, były na- 
stępujące, zaczynając od północy: Przedmieścia 
Hallskiego bronił Dąbrowski, postawiony już od 
kilku dni na tem stanowiska przez Napoleona. 
Chwilowo zajmował także to przedmieście Mar­
mont, który miał podążyć na most, jak  tylko przej­
dą korpusy Victora i Augereau. Obronę przyległe­
go ze strony północnej przedmieścia Rosenthal 
miał sobie poruczoną jen. Reynier, któremu z ca­
łego korpusu jego pozostała tylko jedna zdzie­
siątkowana dywizya Durntte. Ney rozciągnął swe 
siły z dwóch stron bramy Grimma na wschodzie 
m iasta, lecz miał on zaraz po Marmoncie wyjść 
ku mostowi. Na południe przed bramą św. Piotra 
i z dwóch jej stron, idąc od wschodu, były kor­
pusy Macdonalda, Lauri6tona i księcia Poniatow­
skiego, który opierał się prawie o Pleissę. Tutaj 
mamy przed sobą zagadkę. Korpus polski był już 
na drugiej stronie Elstery ze sztabem i kilku ad- 
jutantami księcia, a jednak znajdowały się od­
działy polskie w Lipsku, które się świetnie od­
znaczyły; i tak na przedmieściu Borna walczył 
pułkownik Bolesta z resztkami dywizyi, składają­
cej się z niedobitków pułków Igo, 8go, 15 i 16go 
piechoty *). Widocznie nie należały te  niedobitki 
do korpusn księcia Józefa, który po zreorganizo­
wania się w Krakowie liczył tylko sześć pułków 
piechoty. ByLto zapewne oddział Dąbrowskiego. 
Toż samo powiedzieć można o mężnym Malczew­
skim , który w ogrodzie Reichla zginął na czele 
batalionu z 18go pułku 6). Dąbrowski musiał te 
oddziały porozsyłać, z rozkazu Napoleona lub Neya, 
na ważne punkta, pozbawione wszelkiej obrony.

4) Ant, Ostrowski, świadek naoczny, ibid.
5) Ant. Ostrowski: Żywot Tomasza Ostrówskieg 

II, 387.
6) Tamże, 386.

J u l iu s z  F a lk o w s k i .  
Ciąg dalszy nastąpi.



CZAS z Wtorku 12 Października 1886.

Spisek anarch is tyczny  w Wiedniu.
Już w sobotę podaliśmy pierwsi wiadomość o 

spisku anarchistycznym w Wiedniu, na szerokie 
rozmiary przygotowanym. Otrzymaliśmy pod tym 
względem dokładne i wyczerpujące szczegóły, lecz 
uznaliśmy za właściwe, ograniezyć się tylko do 
zazuaczenia samego faktu w wyrazach dość oglę­
dnych. Niedziw jednak, 2e podana przez nas wia­
domość tak sensacyjna i tak niespodziewana, 
zwłaszcza że dzienniki wiedeńskie, nadeszło w nie­
dzielę rano tutaj, jeszcze o niej milczały, stała się 
głównym przedmiotem rozmów w mieście. Wia 
domość ta wydała się wielu osobom tak niepraw 
dopodobną, iż wprost twierdzili, że Czas został 
zmistyfikowanym; wiadomo nam także, iż niektó­
rzy chcieli się zakładać o to, że wiadomość Czasu 
jest nieprawdziwą, a nawet niektóre osoby z Wie 
dnia przybyłe* zaprzeczały kategorycznie tej w ia­
domości, zapewniając, że w Wiedniu panaje głę  
boki spokój i że nikt tam nie wspomina o ża 
dnym spisku.

Tymczasem odebrane wczoraj późnym wieczo­
rem dzienniki wiedeńskie przyniosły w zupełno­
ści potwierdzenie naszej wiadomości o spisku 
anarchistów. W opisach dzienników widać pewną 
wstrzemięźliwość najzupełniej usprawiedliwionątem, 
iż nie chcą one podaniem wielu szczegółów utru­
dniać* lub krzyżować planów i śledztwa organów 
bezpieczeństwa. Ograniczają się tedy te opisy 
głównie do samych raportów policyi, która w ko­
munikacie swoim podała do wiadomości te stwier­
dzone fakta, które już ogłoszonemi być mogły.

Okazuje się jednak, iż pod względem zuchwa­
łości i bezwzględności celów, anarchistyczny spi 
sek wiedeński miał prześcignąć wszelkie dotych 
czasowe sprzysiężenia dynamitardów ze szkoły 
Mosta. Policyi powiodło się w rzeczywistości ochro­
nić stolicę Anstryi przed juchwałym atentstem, 
przygotowanym w tym stylu, w jakim anarchisty 
czne zamachy przeprowadzali zwolennicy Mosta 
w Chicago i w innych miastach północnej Ame­
ryki. W szczególności chcieli anarchiści w rozmai 
tych punktach zachodnich przedmieść wzniecić po- 
żary, aby przerazić ludność, a przytem drogą ra­
bunku napełnić anarchistyczne kasy. Eksplodujące 
materyały były nagromadzone w wielkich masach 
i rozrzucone po rozmaitych składach drzewa. —  
W nocy z 3 na 4  b. m. miało się rozpocząć owo 
straszne dzieło zniszczenia, ale policya już d. 3 b. 
m. pojmała sprzysiężonycb. Przedsięwzięte re- 
wizye domowe doprowadziły do skonfiskowania 
znacznej ilości dynamitu i sztyletów. Aby napeł 
nić swoje kasy, założyli sobie anarchiści warsztat 
do wybijania fałszywych guldenów srebrnych. Pra­
cowali oni w każdym razie według recepty i wzo­
ru anarchistycznych koryfeuszów Zachodu.

W wspomnianej nocy krytycznej z niedzieli na 
poniedziałek aresztowano 8 uczestników spisku. 
Według częściowych zeznań miano na celu tej no­
cy ryczałtowe wzniecanie pożarów w mieście i 
najbliższej okolicy. Śledztwo wyjaśniło dalej, że 
do tego zbrodniczego czynu podzieliła się główna 
grupa na grupy filialne. Pierwsza miała wzniecić 
pożar w Penzing i ta zaopatrzoną była w cztery 
flasze eksplodujące. Druga miała wielkie składy 
drzewa na Rossau podpalić i pierwszy już krok 
uczyniła, podrzuciwszy trzy swoje flasze wewnątrz 
magazynu drzewa. Owe piorunujące przyrządy 
znalezione zostały rzeczywiście na placu drzewnym 
przedmieścia Rossau, na szczęście nie mogły eksplo­
dować, gdyż przez odwrotne wprowadzenie szklan- 
nych cylindrów do flaszy stały się bezskuteczne­
mu Trzecia grupa obrała sobie Dolny Módling i 
Helzendorf za widownię swej działalności. Na pla 
cu drzewnym Raschki położoną była jedna flasza 
i ta istotnie eksplodowała. Tu jednak zaszła ta 
szczęśliwa okoliczność, że złożone drzewo składa­
ło się z progów dębowych, które nie łatwo się 
zapalają; przechodzień spostrzegł palące się owi­
nięcie flaszy i mógł jeszcze nieść ratuuek. W Moe- 
dling w ulicy Misbach znaleziono na pkcu drze­
wnym stolarza Grabmanna także flaszę, która nie wła 
ściwie urządzona, była także bezskuteczną. Czwarta 
grupa podpalaczów miała być skierowaną do Gór­
nego Moedlingn i Favoriten. Ta zaopatrzoną była 
w dwie flasze, cztery rurki eksplozyjne, dwie fla­
sze kwasu siarczanego i jednę flaszę nafty. Od­
dział ten otrzymał zapewne w drodze do wyko 
nania zbrodni sygnał ostrzegający i uważał za 
stosowne pozbyć się tych przedmiotów. Były one 
zakopane w pobliżu cmentarza w rowie, gdzie je  
później odnaleziono. Nafta była prawdopodobnie 
przeznaczoną do podpalania gmachów. Znalezione 
bomby sfabrykowane były dość starannie.

Wogóle aresztowano 17 anarchistów, z tych 15 
w Wiedniu. Jeden aresztowany został w Szwaj- 
caryi, jeden w Linzu. Nietylko w Wiedniu, lecz i 
w Pradze wiedziano o planie, a w d. 4 b. m. na­
deszło doniesienie od policyi pragskiej, że anar 
chiści wiedeńscy zamierzają wykonać zbrodniczy 
zamach. Doniesienie to mieściło w sobie szczegóły  
rodzaju zbrodni. Aresztowani należą według pro- 
fesyi do kategoryi tokarzów, blacharzów, szewców, 
tkaczów. Niektórzy z nich są żonaci.

Fachowe zbadanie znalezionych materyałów eks­
plozyjnych udowadnia ich nadzwyczajną siłę. Je­
dna flasza musiała nawet w chw ili, gdy ją wziął 
w rękę chemik sądowy, natychmiast być w dal 
rzuconą, gdyż wybuch natychmiastowy był nieu­
chronny. Gaz piorunujący w bombach nazywa się  
„Janit." Znalezione flasze są ze szkła, kształtu cy­
lindrowego, mają 35 centimetrów. W każdej fla­
szy znajdują się dwa płyny silnie zapalne, z któ­
rych brunatny, jako cięższy, osadza się na spo­
dzie. Szyje flasz były przed użyciem zakorkowa­
n e, w chwili jednak, gdy je miano użyć, wpro­
wadzono w nie 10 do 15 centimetrów długą rurkę 
szklaną. Dolną część tej rurki napełnia biały pro­
szek , widocznie preparat eksplodujący, górny ko 
niec rurki zatykał korek z waty, umoczonej w kwa­
sie siarkowym. Biały proszek jest preparatem che 
micznym tego rodzaju, że w zetknięciu z kroplą 
kwasu siarkowego wybucha. Jak tylko pierwsza 
kropla z korka watowego ścieknie, następuje wy­
buch i równocześnie zapalenie się palnego płynu. 
Ponieważ jednak ściekanie owej kropli tworzy się 
dość pow oli, podpalacz ma czas schronić się przed 
wybuchem.

Bomby są kolami wydrążonemi z średnicą ośmiu 
centimetrów i mogą być bez zwrócenia uwagi no­
szone w kieszeni. Nabój składa się z dynamitu. 
Na powierzchni bomby znajduje się około 20 pi- 
stonów, na które nałożone były kapsle. Urządze­
nie pistonów jest tego rodzaju, że bomba pada­
jąc, przynajmniej trzema pistonami uderza o zie­
mię i tym sposobem wybucha. Bomby sporządzone 
są według przepisu broszury Mosta, wydanej pod 
tytułem: „Nowożytna sztuka wojenna" w Nowym 
Jorku. Sfabrykował je będący obecnie w areszcie 
śledczym blacharz z Sechshaus.

Dochodzenia sądowe w sprawie spisku anarchi­
stycznego prowadzi adjunkt sądowy Bllrger, a ze 
strony prokuratoryi interweniuje sam szef tejże, 
radca wyższego sądu krajowego Dr Pdser.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 października.

—  Na posiedzen ie  komitetu Mickiewiczowskiego 
przybyli między innymi do Krakowa: hr. Konstanty 
Przezdziecki z zagranicy, hr. Lanckoroński ze w 
p Piotr Noskowski z Warszawy.

—  W pisy do kursu dopełniającego dla młodzieży 
żeńskiej dorosłej w szkole wydziałowej żeńskiej przy 
ul. św. Marka rozpoczynają się z d. 12 b. m., a koń­
czą w d. 15 b. m. Warunkiem przyjęcia jest świa­
dectwo z ukończonej szkoły wydziałowej lub odpo 
wiedni egzamin wstępny, który się w d. 16 b. m 
i w następnych odbędzie.

— 0 . Bonifacy J a s trz ę b sk i, z zakonu 0 0 .  Ber­
nardynów, powołany został do Lwowa na magistra 
nowieyatu, Ojca duchownego, Dyskreta i koadjutora 
prowineyalskiego dla reformy zakonu, z pozostawie­
niem nadal dyrektorem Sióstr III zakona Bernardy­
nek przy kościele św. Józefa w Krakowie, gdzie lat

ten urząd sprawował jako kapelan i spowiednik.
—  R ozpraw a g łów na przed sądem przysięgłych 

przeciw Stanisławowi Garszteckiemu o morderstwo, 
popełnione na osobie Reginy Bartosikowej, którą

dniu 14 sierpnia b. r. pod klasztorem Zwierzy­
nieckim wrzucił do Wisły i która wskutek tego uto 
nęła, rozpocznie się w dniu 12 b. m. t. j. we wto 
rek o godzinie 9-ej rano.

— Pr0C8S p. Rabinowicza, o którym krótką one 
gdaj podaliśmy wzmiankę, zakończył się w sobotę 
wieczorem. P. Rabinowicz został uwolnionym od o- 
skarżenia.

— Kulawy ż eb ra k . Dzisiejszej nocy wyprawiał 
awantury przy Małym Rynku Antoni Malicki, zło­
dziej i włóczęga, chodzący na kuli. Gdy nadszedł 
żołnierz policyjny Pelczar, aby awanturnika uspokoić, 
wówczas Malicki wydobył nóż z kieszeni i chciał ta 
kowym przebić Pelczara, przewróciwszy go na zie­
mię. Przy pomocy nadbiegłej straży policyjnej zdo­
łano zaledwie ubezwładnić Malickiego i odstawić do 
aresztu, zkąd następnie oddano go dziś do sądu kar­
nego za zbrodnię gwałtu publicznego.

— P. M ieczysław  D arow ski, znany powszechnie 
ze swych zacnych patryotycznych uczuć i dążeń, 
ogłosił przed paru miesiącami swoim nakładem, ale 
obcego pióra: „Wieczory Wielkopolanina," ofiarując 
dochód na wygnańców z Prus. Publikacya ta nie 
była znaną redakcyi Czasu, ale korespondent nasz 
poznański, oceniając rzecz ze stanowiska miejscowych 
stosunków i potrzeb, zarzucił w Nrze 180, — ,*że 
W tem piśmie razi brak uszanowania, z jakiem autor 
wyraża się o naszym Najprzewielebniejszym Arcypa- 
sterzu, który doprawdy dotychczas nie dał najmniej­
szego powodu, aby go traktowano z takiem lekcewa­
żeniem, jak  to czyni autor .Wieczorów Wielkopolani­
na." Korespondent w końcu dodaje: „Skromnemnaszem 
zdaniem byłby p. Darowski, którego zacność potrafi­
my zkądinąd szanować należycie, zrobił lepiej, gdyby 
pieniądze* przeznaczone na wydrukowanie tej książe­
czki* odrazu był rozdzielił między wygnańców." Słu 
szności powyższej uwagi korespondenta nikt zaprze­
czyć nie zdoła, kto sobie uwidoczni, jak jest rzeczą 
szkodliwą i niesprawiedliwą zaczepiać Arcybiskupa,' 
który mimowolnie przyjął nominacyę, a mimo swego 
niemieckiego nazwiska postępuje w duchu swych po­
przedników. Tymczasem szanowny wydawca, odczy­
tawszy w trzy miesiąee tę korespondencyą, wylewa

tego powodu swój żal na Czas, jego koresponden­
tów i jego stronnictwo, w szpaltowym artykule G a­
iety narodowej. Polemizować z p. Mieczysławem 
Jarowskim nie chcemy, bo zdawna znamy najczystsze 

jego uczucia narodowe; zapytujemy go tylko, czy g o ­
dzi się z duchem miłości, jakim jego patryotyzm 
zawsze się odznaczał, wyprowadzać z drobnego za 
rzutu korespondenta, zresztą nader umotywowanego, 
akoby to było oznaką „rozmiłowania się w niewoli" 
niewolnictwa ducha" itp., jakim obrzuca p. Darow­

ski Czas i jego stronnictwo? Lekkie podrażnienie 
miłości własnej wydawcy daje zapomnieć sędziwemu 
i poczciwemu weteranowi, że dopuszcza się krzywdy, 
miotając frazeologiczną potwarzą Da Czas i jego 
stronnictwo, dlatego, że broszura, jego nakładem ogło­
szona, okazała się raczej szkodliwą, niż pożyteczną. 
Takie postępowanie nazywa się właśnie tromtadracyą, 

jest przeciwieństwem patryotyzmu.
—  D ar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 

gminie Ortenice, w powiecie Samborskim, na dokoń­
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Akt uroczystego otwarcia roku szkolnego 1886/, 
w uniwersytecie lwowskim odbył się w sobotę d. 9
b. m. Uroczystość rozpoczęła się solennem nabożeń­
stwem w kościele św. Mikołaja, celebrowanem przez 
X. infułata Jurkowskiego, poczem senat uniwersytecki 
z rektorem na czele, tudzież ciało nauczycielskie, go­
ście i młodzież uniwersytecka udali się do auli gma 
chu uniwersytetu. Zgromadzenie powitał przemową 
rektor prof. l)r  Tadeusz Piłat, rozwijając obraz stanu 
rzeczy w ubiegłym roku i projektowane reformy. Uro­
czystość zakończył odczyt inauguracyjny Dra Aleksan­
dra Janowicza, profesora historyi i prawa niemieckiega
0 sądach westfalskich Femy. Według mowy rektora, 
frekweneya lwowskiego uniwersytetu od szeregu lat 
faluje między 900 a 1000, a Dawet 1000 kilkadzie­
siąt słuchaczy. Zmiany w ogólnej cyfrze słuchaczy 
od roku do roku i znaczniejsze stosunkowo zmiany 
między kursem zimowym a letnim nie dozwalają wno­
sić o wyraźnej tendencyi do wzrostu lub ubytku. 
Wszakże jeśli, jak  słuszna, weźmiemy w porównanie 
okresy kilkoletnie, w których zacierają się fluktuacye 
chwilowe, natenczas występuje, mianowicie od wpro­
wadzenia wykładów w językach krajowych, ciągły 
stopniowy wzrost frekwencyi, będący świadectwem 
żywotności zakładu. Ilość katedr i wykładów, jakkol­
wiek w niejednym kierunku niewystarczająca wobec 
dzisiejszego rozgałęzienia nauk, wzrastała stale w la­
tach ostatnich, a rok ubiegły również w tej mierze 
wykazuje postępy. Mianowicie przedstawione zostały 
Ministerstwu wnioski w sprawie utworzenia zwyczaj­
nych katedr prawa polskiego, historyi polskiej, geo­
grafii, tudzież dwóch nadzwyczajnych katedr języków 
słowiańskich i chemii analitycznej. Wnioski te nie­
wątpliwie przyohylnego doznają załatwienia. Obok 
tego wzrasta ilość wykładów przez habilitscy^, z któ­
rych trzy : z historyi powszechnej, z prawa karnego
1 z prawa rzymskiego dokonane zostały w roku ubie­
głym, a w toku są cztery dalsze: dwie z prawa k a r­
nego, jedna z procesu cywilnego i jedna z prawa 
handlowego. Wielkiej wagi dla rozwoju zakładu spra­
wa nabycia gmachu uniwersyteckiego przez państwo, 
jakkolwiek formalnie nie ukończona jeszcze, może już 
dzisiaj, gdy połowa ceny kupna została uiszczoną, 
być uważana jako załatwiona stanowczo. Dochodze­
nia w sprawie miejsca pod budowę osobnego insty­

tutu chemicznego, zostały zarządzone przez Minister 
stwo. Wspomniane tutaj i dalsze jeszcze objawy ży­
czliwej dbałości centralnego zarządu oświaty o roz 
wój naszego uniwersytetu napawają otuchą, że przyj­
dzie nareszcie do spełnienia gorącego życzenia na­
szego, popieranego uchwałami Sejmu krajowego i 
Rady państwa — uzupełuienie uniwersytetu wydzia­
łem lekarskim. Rzeczą naszą, rzeczą pracowników na­
szych na niwie naukowo-lekarskiej pamiętać o tem, 
abyśmy mogli wykazać w każdej gałęzi siły nauko­
we, uprawnione do zajęcia katedr medycznych.

— Zofia z hr. S ta rzeń sk ich  hr. B aw orow ska
zmarła po krótkiej chorobie w 53 roku życia, w Ko 
tłowie na Podolu 9 bm. Córka śp. Michała i Gabry 
eli hr. Starzeńskich, poślubiona hr. Wacławowi Ba 
worowskiemu, odznaczała się poważuem pojmowaniem 
obowiązków niewiasty chrześciańskiej i stanowiska 
pani polskiej. Unikając blasku świata, niedotknięta 
jego lekką atmosferą, była niemal wyjątkiem, a pię 
knym wzorem i całem życiem zasłużyła niezaprze 
czenie na ten tytuł, zbyt często powtarzany, prawdzi­
wej matrony polskiej. Mieszkając stale na wsi, od 
dana obowiązkom żony, wychowaniu synów, wywie­
rała zbawienny wpływ i przykład w stosunku do 
sąsiadów. Głęboka pobożność, silne zasady, pojęcie 
tradycyj rodowych i miłości kraju w życie i czyny 
przelać umiała. Przedwczesny zgon osieroca sędziwą, 
a czcigodną matkę hr. Gabryelę Starzeńską, męża, 
oraz dwóch synów, z których jeden przed miesiącem 
poślubił we Lwowie hrabiankę Dnnin Borkowską.

—  P oznańsk i kom itet d la  w ygnańców  ogłasza na 
stępujące pismo:

„Ze względu na dcchodzące nas zewsząd wiado 
mości o szczupłej już liczbie nieszczęśliwych, którzy 
zniewoleni zostaną do opuszczenia Prus, — wzywamy 
niniejszem wszystkich tych wygnańców, którzy naszej 
pomocy potrzebować będą, aby nadsyłali nam odno­
śne podania najpóźniej do 15 listopada r. b. — w któ 
rym to czasie komitet ma zamiar zamknąć swoje czyn 
ności. Pomocy udzieliliśmy dotąd 570 rodz nom. Do 
chód do dnia dzisiejszego wynosi 29,087 marek 80 
fen., rozchód 16,929 mr. 40 ftn.; pozostaje na dalsze 
potrzeby w Daszej kasie 12,158 mr. 40. fen “

  P rzy sz ły  Stan pogody. Panujący według osta­
tnich depesz równy podział ciśnienia powietrza nie 
zapowiada j sicze ważniejszej zmiany w dotychcza­
sowym stanie atmosfery, jak również w warunkach 
temperatury.

W l a d o m o s e ł  p o l l e y | n e .  W policyi zło­
żono pugilares z kwitami i z wekslem na imię Moj­
żesza i Kopie R. na kwotę 300 złr. wydanym, kóry 
w d. 5 b. m. znalazła w Krakowie pod dworcem ko­
lejowym Katarzyna Jurkowa z Trzebini.

P an n a  N ow olecka uczennica p. Piwody z Pragi, 
utalentowana śpiewaczka, ma zamiar dać z koń 
cein bieżącego mics ąca* konceit w Krakowie. — 
Panna Nowolecka znana jest w kołach muzykal­
nych bardzo zaszczytnie, a koncerta jej w miej­
scach kąpielowych tego roku miały wielkie po­
wodzenie.

W ostatnim Nrze (158) Echa muzycznego tea­
tralnego i  artystycznego  zamieszczoną jest w ar­
tykule p. t .: Pracownie artystów w Krakowie, 
sylwetka wraz z portretem Kazimierza P o c h w a  1- 
s k i e  g o ,  znanego zaszczytnie w kraju i zagranicą 
artysty malarza i zdolnego portrecisty. Autor p. 
Zygmunt Sarnecki z wielfciem ciepłem i prawdziwą 
sympatyą oddaje należytą pochwałę ni*7nużonej 
pracy i talentowi ulubionego artysty, który jak 
wiadomo, w przeizłym tygodniu udał się w dłuż­
szą podióż na Wscbód.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  12go: Po raz 4-ty W icek i Wacek, 
komedya w 4 aktach, Zygmunta Przybylskiego.

We c z w a r t e k  14go: Po raz 3-ci P a n i podko  
morzyna, komedya w 4 aktach, Kazimierza Zalew­
skiego. Główne role wykonają p. Kałużyńska i pp. 
Lubicz i Sobiesław.

Broby K rólew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l e  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i św ięta o godzinie ',1 2 .

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
*ciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie 
od godziny ll-e j do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otw arte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęy 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien­
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te  dnie nie 
przypadają święta.

Broby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P . Maryi, oglą 
lać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
aium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
ao  le j — prócz niedziel, św iąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Park krakowski przy ulioy Karmelickiej, otw arty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

—  Dnia 9go października trochę pogody, w nocy 
i rano d. lOgo deszcz; term. d. 9go od 3'2 doszedł 
do 19'0, d. lOgo od 7 6 do 14 5 C. Barometr d. 9go 
i lOgo opadał — wraca do góry; o godzinie 7ej rano 
d. l ig o  stan jego był 742 3 millim., term. 10 0 C. —  
Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 12go października: ś. Maksymi­
liana b.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

2R Teatru. Dwużeniec. (Les deux noces de 
Boisjohj). Komedya w trzech aktach Alfreda Duru. 
T ytu ł, zwłaszcza w polskim* niezbyt szczęśli­
wym przekładzie budzi obawę, że będziemy mieli 
na scenie zbrodnię bigamii z przyprawą skanda 
liczną lob tłustą. Osnowa komedyi nie usprawie 
dliwia tej obawy. Nie z rozmysłu, dla interesu 
lub namiętności, ale przez proste roztargnienie 
młodzieniec, który ma narzeczoną, wpada w kqf- 
lizyę fatalną, gdy musi w pierwszym akcie zarę 
c z y f  się z drugą, a w trzecim stanąć przed tym 
samym merem o tej samej godzinie w dwóch or­
szakach weselnych.

C est du pure  P a la is Royal, powiedziałby paryża- 
nin; niezawodnie komedya Dwużeniec z reperto- 
aru P a l xis R o ya l dostała się do nas. Jak w ope­
retce, tak i w komedyi tego rodzaju nikt się o 
treść nie pyta, byle pobudzała do śmiechu. A tu 
śmieje się nietylko galerya mająca największy 
zasób wesołością nietylko parter, ale i poważne 
krzesła i loże wybuchają śmiechem, od pierwszej 
sceny, tak właściwej o tej porze nowego kwar­
tału, kiedy wozy p. Nawrockiego przewożą meble, 
a biuro wynajmu mieszkań na ulicy Wiślnej prze­
prowadza lokatorów, z jednego do drugiego mie 
szkania, aż do ostatnich konceptów komicznego 
rozwiązania. Jest tu pełno niespodzianek, figlów, 
żartów, konceptów, a niema drastycznych sytuacyj 
i nieprzyzwoitych e k i w o k ó w .  Farsa francuska, 
choć zstępuje najniżej, nie wpada w trywialność 
niemiecką, ma w swej lekkości pewną elegancyą. 
Gra szła wybornie, szybko, aby czytelnik się nie 
spostrzegł, że po za konceptem niema treści, że 
po za nitką intrygi niema prawdopodobieństwa. 
D wużeniec  (p. Sobiesław) był zarazem i dystrak- 
tem i pełnym pomysłów i wybiegów w swej fa­
talnej sytuacyi. Jego dwie narzeczone miały tem 
trudniejsze zadanie, że przez całą komedyę za­
chowują niemal ciągle milczącą rolę. Dwóch telciów

małem tylko różni się. odcieniem, a stara zalotna 
panna podobna do wielu innych i ciągle się po 
w tarzających typów tego rodzaju. Panny: Woj 
now ska, K< żmin i Barszczewska współzawodni 
•żyły  z pp. Siemaszko i Stępowskim o efekta ko­
miczne. Dwużeniec  zyskał sobie prawo obywatel­
stwa w tegorocznym repertoarze, jako zabawna, 
a niegcrsząca krotochwila. (Ź  loży obcych).

Wczorajsze niedzielne przedstawienie Dwóch 
sierot zgromadziło liczną publiczność do teatru.
0  samem wykonaniu sztuki nadmienić wypada, 
że było wzorowe, a z osób grających główne role 
odzna. z>ły się panie Kałużyńska, Sułkowska, która 
sympatycznie z przejęciem odegrała trudną swoją 
rolę, Wojnowska i pp. Werner i Konopka, za co 
icb publiczność ciągłtm i darzyła oklaskam’.

Jutro, to jest we wtorek, po raz czwarty W icek
1 W a c.k , komedya Zygmunta Przybylskiego. W i 
cek i  W acek , grany w przeszłym tygodniu trzy 
razy z rzędu, zapełnił za każdym razem teatr, 
a równocześnie grany we Lwowie, cieszy się nie- 
zwykłem powodzeniem u tamtejszej publiczności.

Na czwartkowe przedstawienie zapowiada re- 
pertoar c; teroaktową komedyę Kazimierza Za­
lewskiego p. t.: P a n i podkom orzyna , w której 
występują p. Kałuży ńska i pp. Lubicz i S ,biesław. 
Panią podkomorzynę  grano n nas w przewł, m 
miesiącu dwukrotnie. Wystawiana jest starannie, 
zwłaszcza akt czwarty bardzo efektowny.

Pomnik Mickiewicza.
Wczoraj o godzinie czwartej po południu odbyło 

się pcsiedzenie pełnego komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza pod przewodnictwem piezydenta Szlaj 
chtow skitgoi trwało aż przeszło do 6. Po długich, 
zajmujących i wyczerpujących rozprawach komitet 
gowziął wszystkiemi głosami obecnych członków, 
prócz jednego, który się wstrzymał od głoso­
wania, następujące wnioski Dra Jordana :

1) Ź uwagi, że projekt mistrza Matejki podniósł 
poziom pojęcia pomnika dla Mickiewiczami zużyt­
kowanie jego myśli przy nowym konkursie może 
znakomite wydać owoce komitet uchwala ogło­
szenie nowego ostatecznego konkursu między rziż- 
biarzami polskimi do 1 wrześaia 1887 r.

2) Wykonanie tej uchwały, zwołanie j u r y  i o- 
stateczne wzniesienie pomnika na podstawie na­
gromadzonego materyału powierza Komitet Gr°w! 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi, obecnie Marszałkowi
krajowemu. . .  , ,

3) Dyspozycyę na ten cel zebranvgfl funduszóg 
powierza się Drowi M ikołajowi Zyblikiewiczowi, 
z obowiązkiem złożenia rachunków  komitetowi, 
który też wedle jego uznania zwoływanym być
może. ,

Jntro podamy protokólarne sprawozdanie z po
siedzenia, na którem między i?ne™' Uczyła się 
rozprawa nad sprawozdaniem Komitetu wykonaw  
czego, przedłożonem przez jego cz onka br. Artira 
Potockiego.

Spraw ozdanie to dziś już ogłaszamy, i Brzmi 
ono :

Na posiedzeniu z dnia 15 lutego 1886 r. uchwalił 
pełny kemitet budowy pomnika Adami Mickiewi­
cza następujące polecenie swojemu komitet iwi w y­
konawczemu, utrzymując ipso fa c to  jego istnienie:

1) rozpowszechnienie modeli przez fotografię lub 
w inny sposób;

2) p r z e d ł o ż y ć  komitetowi pełnemu kosztorys po­
mnika i program dalszego działania.

Te były dyspozycyę, dane komitetowi wyko 
konawczemu; do ich załatwienia był przyjęty, choć 
nie uchwalony, termin maja b. r ., poczem miał 
komitet pełny przystąpić do ostatecznych decyzyj.

Kom itet w ykonawczy, czyniąc zadość otrzym a 
nym poleceniom , sk łada niniejsze sprawozdanie.

Co do 1) polecenia: Rozpowszechnienia modeli 
fotografią, lob w inny sposób —  natrafił snbkomi- 
tet na znaczne trudności, w których głównie leży 
powód opóźnienia zebrania się pełnego komitetu. 
Fotografie, uskutecznione pn.ez krakowskich foto­
grafów, nie zadawalniały ani ich samych, ani ar­
tystów. Zdawało s i ę ,  iż główną trudnością jest 
oświecenie w sa li, w której się modele znaj­
dują- Była mowa o przeniesieniu modeli dla zdję­
cia fotografij do Muzeum Narodowego • gdy się i 
na to zdecydowano, oświadczyli f  .tografowie i ar­
tyści, że próba jest więcej niż wątpliwą. Wobec 
tycb trudności hr. Humbert Krasiński ofiarował się 
z uznania godną dobrą wolą do sprowadzenia 
z Warszawy fotografa, sądząc, że tam znajdą się 
odpowiednie aparaty i specyalna praktyka; i ta 
próba me doprowadziła do skutau. Podniesiono 
więc myśl zrobienia dokładnego rysunku modeli 
i rozpowszechnienia ich litografią. Ten jednak spo­
sób wydał się komitetowi za zbyt długij, zbyt ko­
sztowny^, a w skutkach również wątpliwy, gdyż 
kwestya światła, utrudniająca fotografię, stwarzać- 
by musiała te same przeszkody i dla- rysownika.

Czas uchodził — zdecydowano więc pracę tu­
tejszych fotografów, chociaż niedoskonałą, rozesłać 
Członkom kom itetu pełnego. O rozpowszechnieniu 
modeli w pismach illustrowanych warszawskich* 
pokazało się, iż mowy być nie może.

Z drugiego polecenia: Zestawienia kosztorysu 
pomnika według projektu Matejki, rzecz jest go­
tową, a mianowicie: według zestawienia p. Pry- 
lińskiego specyalny kosztorys robót grabarskich, 
murarskich, kamieniarskich, ciesielskich i stolar­
skich wraz z robotą techniczną i materyałami wy­
nosi 44,259 złr.

Co się tyczy odlewów, ofeity otrzymano:
a) Compagnie des bronzes Brnxelles 45,000 franków
b) Pietro Galii z Florencyi 57,000 lirów
A  Alessandro Nelli w Rzvmie 70.000

Zwraca się uw agę, że cyfry ofert, napozór do­
syć różne, nie przedstawiają jednak bardzo zna^ 
cznych różnic, jeżeli się zważy, że dyferencyę sta­
nowi głównie ilość użytego bronzu, czyli grubość 
odlewa.

Biorąc przeciętnie z ofert, wstawić 
można w kosztorys na część bronzo-
wą p o m n ik a .............................................  złr. 33,030
co z powyższą częścią kosztorysu . . „  44,259

stanowi sumę . . . .  złr. 77,289 
bez pracy artystycznej.

Komitet wykonawczy, chcąc ukeńczyć sprawę 
finansową z pp. Artystami, Riegerem i Gadomskim, 
ex re wykonania modeli, wystosował do oby­
dwóch tych pp. Artystów jednobrzmiące pismo, 
załączając asygnacye końcowej wypłaty. Pismo to 
brzmiało: Aby Rada miejska z fanduszu budowy 
pomnika Adama Mickiewicza p. Teodorowi Ry- 
gierowi kwotę 1,110 złr., zaś p. Waleremu Gadom­
skiemu kwotę 890 złr. wypłaciła za kwitem stem­
plowanym, który według uchwały komitetu w y­
konawczego ma zawierać i to oświadczenie, że 
p. Teodor Rygier, odbierając tytułem wynagrodze­
nia za model na pomnik Adama Mickiewicza kwotę 
4,560 złr , zaś d . Walery Gadomski tymżesamym  
tytułem 3,041 złr. nie ma do komitetu żadnych dal­
szych pretensyj.

Subkomitet podaje do wiadomości pełnego ko­
mitetu, że p. artysta Gadomski asygnowan? fun­
dusze podjął i żądane p <kwitowan e wystawił, zaś 
p. artysta Rieger dotychczas z asygnacyi nie zrobił 
użytku.

Subkomitet odbył siedm posiedzeń, z których 
prot< kóły dołączone są do aktów. Wskutek tru­
dności* napotkanych w sprawie rozpowszechnienia 
modeli — możebnem było zebranie się pełnego 
komitetu dopiero w miesiącu sierpniu lub wrze­
śniu, lecz i to uznano za nieodpowiednie ze w zglę­
du na czas feryj i kąpieh.

A . P otocki, sprawozdawca.

Irtykały w ilil.le  ale półko-
Iną od Hedaktyl.

N A D E S Ł A N E . (2293)

D la otyłych niezbędne. Leczenie stłuszczenia 
(otył ści) odbywa się obecnie przez odciąganie 
wszelkich substancyj tworzących łatwo ttnszcz 
(chleb, leguminy, ciasta, ziemniaki i t. d.) nastę­
pnie nie można podczas jedzenia nic pić, wogóle 
bardzo mało pijać, p wa zaś wcale nie. Najwięk­
szej doniosłoś i jedoak dla wszystkich skłonnych 
do stłuszczenia jest ta okoliczność, ażeby starali 
się o codzienne n a l.ż /te  rozwolnienie, a w tym 
celu polecają leksrze jako najlepszy środek pi­
gułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta (do na­
bycia pudełko po 70 ct. w aptekach, w Krakowie 
w apt:ce W. Rodyka). Należy nważać na biały 
krzyż w czerwonem polu i podobiznę podp;su 
R. Brandta.

N A D E S Ł A N E .  (2477 2 4)

Zwracamy uwagę czytelników na inserat 
Magazynów du Printemps.

NADESŁANE.

P I Ł A W Y
(1762 -  1830) 

monografia z życia politycznego, towarzyskiego i 
literackiego, opracował L . hr. D ębicki, tomów 2. 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

N A D E S Ł A N E . (24 40-?)

Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

(NADESŁANE.) (693)

W ielm ożny P an Franciszek J a n  K w izd a ,
c. k. nadw orny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Zechce mi Pan łaskawie z Pańskich doskona­

łych wyrobów  przysłać pocztą poniżej wymienione 
rzeczy. Do kitu na kopyta i pigułki na kolki pro­
szę dołączyć opis użycia, gdyż właśnie teraz mogę 
przekonać się o ich uznanej sław ie. Nie powąt­
piewam bynajmniej o tem , jeżeli wezmę na uwagę 
skutki Pańskiego c. k. uprzyw . p ły n u  przyw rot- 
czego i proszku  dla  byd ła , które w moim inw en­
tarzu  bydła, że tak  pow iem , cuda zd z ia ła ły .

Z szacunkiem
A nton i K rause, gospodarz. 

Reichsstadt w Czechach, 10 lutego 1881. 
W zględem  składów  zw racam y uw agę na ogło­

szenie „ W y r o b y  W eterynarskie" w dzisiejszym 
Numerze.

( l A U K I t l l K . )  (24-9-?)

p n o N T E « o

•Ik a llezat w i u

S I C I R W U M A
ntpij oszezwiajycy stołowy,

• k a t io n y  i i r i n  aa  kaaiai ar oharabaob aiyf
ka tarach  żołądka I pęoharza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Zajścia w Bułgaryi.
Znany artykuł N ordd. AUg. Ztg, omawiany jest 

obszernie w Now. Wrem. w artykule zatytułowa­
nym: „Polityka środkowo - europejska."

| Dziennik p. Suworina zaczyna od przedstawie­
nia historyi ostatnich wypadków w Bułgaryi i do-
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chodzi do wniosku, że dopóki chodziło o „środki 
pokojowt" Rosyi, dopóty żadne z mocarstw nie 
stawało temu na przeszkodzie.

„Ale oto— czytamy dalej— „środki pokojowe1 
cie wystarczają i Rosya stanęła oko w oko z py- 
aniem: cóż dalej ? Wyrzec się Bułgaryi, znaczyłoby 

^yrzec się przeszłości, sztandaru słowiańskiego i 
^Jziału w dojrzewającem rozstrzygnięciu sprawy 
Wschodniej, czyli ubliżać swojej godności, jako 
wielkiego mocarstwa i zgotować dla siebie smutną 
przyszłość. To niepodobna, a przeto nie może 
yc mowy o wyrzeczeniu się Bułgaryi.

„Skoro zaś „środki pokojowe" nie wystarczają, 
to należy użyć innych. To wszakże nie może być 
zgodne z wymaganiami Austryi, podpowiedzianemi 
Jej z Berlina. Bułgarya rządzona przez RoSyę, to 
gorzej od Bułgaryi Battenberga, wobec tego nasi 
^przyjaciele" szybko zmienili front.

Co tchnęło tylko z mowy p. Tiszy, to grubemi 
sztrychami narysowanem zostało w lejb-organie 
Bismarka. Panslawizm, to jest Rosya — powiada 
Ją myli się w pojmowaniu faktycznych stosun­
ków międzynarodowych, jeśli ucieka się do oku- 
pacyi. Niestety słuszniejsza byłaby uwaga o po­
myłkach Rosyi, gdyby się odnosiła do przeszło­
ści, nie zaś do stosunków obecnych. Ale 'niema 
co mówić o tem co było. Co znaczą wszakże te 
Wzmianki o Polsce, w ślad za całkiem niedvn- 
knacznemi groźbami? Historya wyjaśniła dosta­
tecznie, o ile Rosya była winną upadku Polski 
Nie wypada wdawać się w to Jejb-organowi kan 
clerza, tak dobrze znającego sprawy polskie. Cóż 
Jest wspólnego pomiędzy obecną Bułgaryą a Pol­
ską z zeszłego wieku i pomiędzy stosunkiem 
Rosyi do Bułgaryi, a rolą jej w Polsce? Polska 
była państwem, mającem swą świetną historyą i 
przeszłość wiekową, a chociaż byt jej był tak da­
lece zachwiany, że nie mogła utrzymać się*, jako 
organizm samoistny, to jednak zniesienie tego bytu 
drogą gwałtu nie mogło nie wywołać reakcyi. 
w yż w takiem jest położeniu Bułgarya, istniejąca 
od niedawna, i czyż chodzi o to, żeby znieść jej 
b y t. Powtarzanie takich bajek byłoby nie do da 
towania innej nawet gazecie, nietylko lejb-orga 
nowi Bismarka. Jeśli jest coś, co można porówny­
wać z położeniem dawnej, Polski to chyba Serbia, 
stworzona nie przez Rosyą, ale przez politykę 
środkowo-europejską. Ale my nie myślimy o ańe- 
hsyach w Bułgaryi— kończy Nowoje Wremia -  po­
wołaliśmy ją  do życia niezależnego i obowiązani 
jesteśmy podtrzymać w krytycznych chwilach jego 
rozwoju ten gmach przez nas wybudowany.“

Narodni Listy  omawiają ideę związku bałkań­
skiego i uderzają najgwałtowniej na Węgrów za 
to, iż insynuują Serbom, Bułgarom i Grekom u- 
Worzenie związku państw bałkańskich przeciw 

Rosyi pod przewodem Madziarów. „Madziarski 
obłęd piszą Narodni L isty— nie ustąpi prędzej, 
Sż pokąd Madziarowie w rzeczywistości nie ujrzą 
Pierwszego kozaka, z którym we śnie nieustannie 
orężem walczą. Na madziarskich pusztach jest 
Jeszcze więcej odpowiednich wsi, niż Vilagos 
(w komitacie aradzkim, gdzie 13 sierpnia 1849 r. 
kapitulował GOrgey), gdzie madziarska potęga u 
tóp rosyjskich rozpryśnie się, jak pusta bańka “

Post pisze, że skoro Rosya oświadczyła, iż ani 
gwałtownych kroków, ani okupacyi nie przedsię- 
ktżmie, walka Kanlbarsa z rejeneyą s t a ł a  s i ę  

o m o w y m  s p o r e m  w s ł o w i a ń s k i e j  rodzi -  
1 e. Rejencya może się przeciw Kaulbarsowi o 

Wiadczyć, a przecież nie grozi jej wojskowe nie­
bezpieczeństwo. Samodzielne państwo wydaliłoby 
Kanlbarsa, ale niem nie jest Bułgarya. Przeciwko 
gwałtowi zasłonięta jest przecież Bałgarya przez 
yaktaty, a wszystkie mocarstwa oświadczyły, 
“  chcą je szanować.

Zwracaliśmy już uwagę na tę okoliczność, iż 
*ąd rosyjski przedstawiać usiłuje za pomocą „Ajen- 
yi północnej*1 stan rzeczy w Bułgaryi i podróż 

len. Kanlbarsa w innem zupełnie świetle, niż to 
*ynią dzienniki europejskie, a zarazem o zbro­

jeniach tureckich z upodobaniem rozpisuje się. — 
Rowy tbgo mamy dowód w następujących telegra­
fach tejże ajencyi:

P e t e r s b u r g  8 października. Gońcowi urzędo- 
donoszą pod datą 24 września (st. st.) z A- 

ryanopola, że ilość przybywających tam wojsk 
większa się z każdym dniem tak,  iż drugi kor- 

^  nizamów i regularnego wojska, rozlokowany 
to ad7 anoP°,8kim okręgu, wkrótce doprowadzony 
^'stanie do kompletnej cyfry. Nadto zamierzono 
Ustawić w Adryanopolu korpus wojsk zapaso 

?ych z batalionów redyfów drugiego powołania 
 ̂ Przyłączeniem doń części mustachafizów. Izzed 
*8za, mianowany naczelnikiem sztabn tego kor- 

^ ś u , przybył już do Adryanopola. Z powodu bra- 
11 miejsca w koszarach wydano rozporządzenie

0 wyznaczenie odpowiednich kwater dla przybywa­
jącego wojska w domach prywatnych właścicieli. 
Depesze o podróży jenerała Kanlbarsa prawdopo­
dobnie są wstrzymywane przez władze bułgarskie, 
ale według wiadomością otrzymanych z Rumunii 
miał on być przyjaźnie przyjmowany w Plewnie
1 w Sistowy. Ludność wszędzie chce poddać się 
woli cesarza rosyjskiego.

Z o f i a  8 października. Jenerała Kanlbarsa spo 
tykano po drodze z Wracy do Plewny z wielką 
radością, jakkolwiek naród jest terroryzowany 
przez Popowa, adjutanta księcia. Głównym podże­
gaczem do terroryzowania ludności, jak mówią, 
jest pastor Koch, kapelan książęcy.

Zamieszczamy następujące, sprawy bułgarskiej 
dotyczące, ważniejsze depesze dzienników wiedeń­
skich :

Z o f i a  8 października. Dziś ogłoszony rozkaz 
ministra wojny oznajmia, iż 7 kapitanów, 8 poru 
czników i 8 podporuczników zostało w drodze 
dyscyplinarnej skazanych na karę jednomiesięczne­
go aresztu, 41 junkrów zostało w charakterze pro­
stych żołnierzy przydzielonych do pułków. Resztę 
junkrów, którzy bez dokładnej świadomości celu 
i z polecenia innych brali udział w rewolncyi, po 
zostawiono w szkole. Kilku wyższym oficerom da­
no do zrozumienia, aby się podali do dymisyi.

P e t e r s b u r g  8 października. Mowę Tiszy oce­
niają w Moskwie nie tak surowo, jak w Peters 
burgu. Katkow, który mowę Churchilla nazwał 

bezwstydnem i głupiem kłamstwem," zarzuca Ti 
szy tylko powoływanie się na traktat berliński, 
który Austrya sama naruszyła w Bośnii i Herce­
gowinie. Z Wiednia i Berlina donoszą, iż w an 
gielskich kołach dyplomatycznych zapewniają na 
seryo, że Salisbury porzucił ideę utworzenia anti 
rosyjskiej koalicyi i pragnie nawiązać zbliżenie 
się do Rosyi. Chodzi tylko o to, jak przyjęte zo­
staną jego projekta ze strony rosyjskiej. Skoro 
Anglia uspokojoną jest co do okupacyi Bułgaryi, 
to jest już dla niej rzeczą obojętaą, czy Rosya 
uzyska tam swój dawny wpływ. Punkt ciężkości 
leży teraz w osobie nowego księcia. Projekt zwo­
łania konferencyi dla rozwiązania kwestyi buł­
garskiej natrafia w Rosyi na ogólną niechęć.

B e l g r a d  9go października. Doniesienie bel­
gradzkiego korespondenta Milnchener Ally. Ztg 

rzekomej misyi Pera Teodorowicza do Zofii, 
celem układów o unię personalną i o zawarcie 
przymierza, jest zupełnie zmyślone. Teodorowicz 
niema żadnej misyi politycznej i podróżuje* jako 
człowiek prywatny. Zresztą o powyższych pro­
jektach nie było nigdy mowy.

P e t e r s b u r g  9 października. (Telegram N. fr.
, Oknpacya Bułgaryi wydaje się nie na 

czasie także ze względu na stanowisko Porty, a 
raczej na koncentracyę wojsk tureckich. Wojska 
te sa w ten sposób rozłożone, iż Turcy z Adrya 
nopola łatwo mogą wtargnąć do środka Bnł- 
garyi, a zarazem zakryć drogi* wiodące z Bułgaryi 

Rumelii wschodniej do Konstantynopola. To roz­
łożenie wojska zdradza zamiar sprzeciwienia się 
ewentualnej rosyjskiej okupacyi. Jak zadąwalnia- 
jącemi mogłyby być stosunki rosyjsko - tureckie, 
to jednak zmiana frontu ze strony Porty jest mo­
żliwą, gdyż Porta jakąś nową kombinacyą polity­
czną mogłaby być zmuszoną do podjęcia kroków 
wprost sprzecznych z jej dotychczasowem stano­
wiskiem. Na razie jest oknpacya tylko czczą gro 
żbą, obliczoną na to, aby przestraszyć Bułgarów, 
iżby ci zaniechali ponownego wyboru Battenberga, 
który—ło wybór zamierzają przeforsować rejenci. 
Według doniesienia z Dżnrdżewa chcą rejenci, 

gdyby Rosya nie porzuciła swego oporu 
jrzeciw ks. Aleksandrowi, żądać od Rosyi formal­
nych rękojmi co do oficerów i co do innych spraw, 

za to zamierzają zgodzić się na rosyjskiego 
randydata, na zwołanem do Filipopola sobraniu 
proklamować połączenie z Rumelią i nowego księ­
cia ogłosić królem. Plan opiera się na przekona- 

iż Rosya pod żadnym warunkiem nie przy­
stąpi do okupacyi. Do Nowoiti donoszą z Filipo­
pola, iż prowadzona przez rzgd agitacya czyni 
ponowny wybór Battenberga niewątpliwym. Wszel 
de oświadczenie się przeciw niemu nawet w pry­
watnych rozmowach uchodzi za zbrodnię i zdradę 
stanu. Dygnitarze wojskowi zmuszają żołnierzy 
do śpiewania pieśni wielbiących Battenberga, a 
dniem i nocą rozbrzmiewają te pieśni w kosza­
rach i na ulicach. W kościołach modlą się jeszcze 
zawsze za Battenberga. Rozkazem dziennym ko­
mendanta Filipopolu wyznaczono premię w wy­
sokości 10 fantów tureckich za schwytanie Ge- 
szewa, Chakanowa i zbiegłego do Konstantyno­
pola Bobszewa. Na wiadomość, iż komendant 
Strumskiego pułku, Stojanow, został na śmierć 
skazany (?), popadła jego żona w obłąkanie i 
wraz z dwojgiem dzieci rzuciła się z okna.

Z o f i a  9 października. Wczoraj odbyła się 
przedwstępna narada względem jutro rozpoczy­

nających się wyborów do sobrania. Jako kandy­
daci dla okręgu zofijskiego postawieni zostali: 
Stambułów, Radosławów, Wulczew, Iwanczow, 
Zwetkow, Zozew, Fetrow i Bogdanow. Kandydaci, 
o ile sami nie należą do rządu, są bez wyjątku 
członkami partyi rządowej.

Z o f i a  9 października. Karawełow nie bierze 
czynnego udziału w rządzie i grozi dymisyą, jeśli 
jego nazwisko ukaże się na liście kandydatów dla 
zofijskiego okręgu. Nikt mu nie ufa. W ogłoszonej 
dziś odezwie do wyborców powiedziano: „Wybie 
rajcie ludzi uczciwych, Bułgarów, nie Rosyan. Nie 
zapominajcie, że nawet mały błąd wystarcza, aby 
utracić wolność i niezależność. Strzeżcie się przed 
zdrajcami, którzy trzymają z Rosyą. Nie słuchajcie 
Karawełowa, głównego sprawcy sprzysiężenia; jest 
on równie niebezpieczny, jak Zankow."

Zof i a  9 października. Władza sądowa w Eski 
sagra wpadła na trop spisku, który przypisują 
wpływom zagranicznym. Pcdpłacono kilku dawnycb 
wojewodów i naczelników brygantów, aby w roz 
maitych punktach kraju zorganizowali napady. 
Organizatorowie spodziewają się, że te nowe trud* 
[ności wywołaćby mogły zagraniczną interwencyę.

Ajencya półaocna przesłała dziennikom nastę­
pującą depeszę:

D ż n r d ż e w o  9 października. Wczoraj odbyło 
się w Ruszczuku wielkie zebranie ludowe. Za- 
charjasz Stojanow odczytał telegram, w którym 

i. Aleksander Battenberski zawiadamia, iż go 
tów jest powrócić do Bułgaryi, jeśli będzie wy­
brany przez zgromadzenie narodowe. Konsul an­
gielski uczestniczył w tym meetingu i doradzał 
zebranym, aby sprzeciwiali się żądaniom rosyj­
skim. Meeting powziął odpowiednie tym radom 
postanowienie.

Do Polit. Corr telegrafują z Zofii, iż ze wzglę­
du na to, że zwyczajnie poddani kilku obcych 
państw, a między tymi tacy, którzy zostają pod 
opieką Rosyi, zwykli się mięszać do wyborów, wy­
stosowało ministerstwo do szefów misyj zagrani­
cznych okólnik, w którym zawiadamia je, iż ci 
ich poddani, którzyby się mięszali do wyborów, 
zostaną wydaleni. R o s y j s k i  k o n s u l  Ne k l i u -  
dow odesłał ten okólnik i o ś w i a d c z y ł  r z ą ­
d o wi  b u ł g a r s k i e m u ,  iż z r y w a  d y p l o m a ­
t y c z n e  s t o s u n k i .

T e l e g r a m y .
Zofia 9 października. Kanlbars uda się jutro 

z Ruszczuku do Warny. W Ruszczuku wstrzy­
mali się stronnicy Zankowa od wszelkiej demon- 
stracyi. Kanlbars kazał prosić do siebie prefekta 
Ruszczuku, prefekt jednak odmówił przybycia. 
Komendant ruszczucki Filow udał się do Kani 
barsa i wezwał oficerów, aby s'ę tam równie u- 
dali. Zgromadzenie oficerów uchwaliło jednak nie 
udawać się do Kaulbarsa.

Wiedeń 11 pażdz. Do Polit Corr. donoszą 
z Ruszczuku: Po deputacyi, składającej się z 12 
stronników Zankowa, przedstawiła się Kaulbar 
sowi deputacya, licząca 250 notablów. Deputacya 
ta wręczyła Kaulbarsowi pisemną deklaracyę, skła­
dającą się z 4 punktów. Deputacya ta oświad­
czyła, że nięma nic wspólnego ze stronnikami 
Zankowa, którzy dążą do zguby Bułgaryi, i że 
Kaulbars jest niesprawiedliwy dla rządu, który 
jest patryotycznie usposobiony i ma jak najlepsze 
zamiary. Deputacya pochwaliła w zupełności roz­
porządzenia rządu w sprawie przystąpienia do 
wyborów i ukarania przestępców, ponieważ roz­
porządzenia te są zgodne z konstytucyą i legalne, 
a wreszcie wyraziła uczucia szacunku i wdzięk 
czności dla Rosyi, a równocześnie zupełne zaufa* 
nie ludu bułgarskiego do rejencyi i rządu. Kaul­
bars chciał mówić przeciw rządowi, skoro jednak 
napotkał na protest ze strony deputacyi, pożegnał 
ją, wstrzymując się od dalszych wywodów. W dniu 
wyborów uda się Kaulbars koleją do Szumli.

Deputacya stronników Zankowa wyraziła życze­
nie, aby car otoczył ją  opieką, gdyż jest posłu­
szną radom cara. Kaulbars odpowiedział, że Buł­
garya musi iść drogą, jaką jej car wskazuje.

7,ofia 10 października. O godzinie 9y2 rano 
udała się gromada wieśniaków i Czarnogórców, 
icząca około 150 osób, do konsulatu rosyjskiego, 

żądając iustrukcyj, jak sobie mają postąpić pod­
czas wyborów. Tażjiama gromada zaprotestowała 
przeciw ukonstytuowaniu się biura. Konsul rosyj­
ski, Neklindow, pojawiwszy się w oknie, powita­
ny został przez ów tłum okrzykami: „Niech żyje 
cesarz^niech żyje Rosya!" Neklindow przypomi­
nał misyę Kaulbarsa, dodając, że Rosya oświad­
czyła już, że wybory uważa za nieważne. Nastę- 
nie udał się ów tłum, wzniósłszy kilkakrotnie 
okrzyki: „Niech żyje Rosya!"-- przed biuro wybor­
cze, któremu Wulczew przewodniczył. Manifestanci

oświadczyli, że zamierzają zasuspendować wybory, 
których Rosya nie uznaje i chcieli wyborom prze­
szkodzić. Wyborcy jednak, używszy za broń ki­
jów i kamieni, udaremnili zamiar manifestantów 
i w jednej chwili oczyścili cały plac. Odparci ma­
nifestanci rozdzielili się następnie na trzy grupy 
i zaprowadzili swych przeważnie w głowę ran 
nych w liczbie 5 lub 6 do konsulatu rosyjskiego. 
Personal ajencyi rosyjskiej otoczył rannych jak 
najtroskliwszą opieką. Nekliudów udał się wła­
śnie do każdego ze swych kolegów.

Nad biurem wyborczem czuwa kompania woj­
ska. Wieśniacy, zgromadzeni w konsulacie rosyj­
skim, ugoszczeni zostali cblebem, winem i wódką. 
Nakarmiwszy się i napiwszy do syta, powydoby- 
wali sobie kije z drzewa do opału przeznaczonego. 
Liczne i wogóle nieprzyjażnie dla rządu usposo­
bione tłumy skupiły się około konsulatu rosyj­
skiego.

Patrole* przechodzące po sąsiednich ulicach są 
dowodem, że rząd czuwa. W biurze wyborczem 
panuje zupełny pokój. O godzinie 4 popołudniu 
strzelali z rewolweru ukryci w konsulacie rosyj­
skim Czarnogórscy do konsulatów angielskiego i 
niemieckiego, ale nikogo nie zranili. Na obu tych 
gmachach konsularnych są ślady kul. Personal obu 
konsulatów był w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Jeśli tłumy chłopów,, znajdujących się na dziedziń­
cu konsulatu rosyjskiego* opuszczą gmach ten mak­
sami, obawiać się można wielkich zaburzeń. Z wy­
jątkiem najbliższego otoczenia konsulatu rosyjskie­
go, panuje w mieście pokój, a muzyka gra 
w ogrodzie publicznym.

Telegramy własne „Czasu".
Wiedeń 11 października. Montagsrevue oma­

wiając oświadczenie prezesa ministrów, pisze: E- 
nuncyaeya hr. Taaffego ma doniosłą wartość hi­
storyczną. Muszą już obecnie wiedzieć w Peters­
burgu, że wszelkie usiłowania^dążące do wdarcia 
się w sferę austryacko-węgierskich interesów na 
półwyspie bałkańskim, znajdą w Berlinie równie 
energiczny opór, jak w Wiedniu, a rząd rosyjski 
musi już mieć to przeświadczenie, iż ogólnikowe 
przypuszczenie, jakoby austryacko-niemiecki alians 
miał się przedewszystkiem zadokumentować w ra­
zie ataku Francyi na Niemcy, jest błędne, i że 
skuteczność tego aliansu mogłaby się również ob­
jawić w razie naruszenia interesów Aastro-Węgier 
przez Rośyę.

Wiedeń 11 października. Do Montagsrevue 
donoszą z Berlina: Churchill przybył tu we wto­
rek wieczór i był tu przez całą środę, nie udawał 
się jednak ani do ambasady angielskiej, ani do 
kancelarvi państwowej. We czwartek odjechał Chnr 
chil do Drezna. Pogłoska, jakoby Churchill miał 
się udać do Warzinn, jest bezzasadną.

Wiedeń 11 października. Do Montagsrevue 
donoszą z Londynu: Ambasador Thornton opuszcza 
Konstantynopol w poniedziałek i nie powróci tam 
już więcej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 11 października. Podczas otwarcia 

nowego anatomicznego gmachu naukowego powie­
dział minister Gautsch: Z prawdziwą radością bio­
rę udział w tej akademickiej uroczystości. Jedna 
z umiejętności*, będących podstawą do studyów 
medycznych* otrzymuje obecnie na uniwersytecie 
wiedeńskim godne i wymogom naszego czasu od­
powiednie ognisko do nauki i badań.

Nauka i badanie! to jest dewiza, pod którą 
wiedeńska szkoła medyczna doszła do owej po­
wszechnej sławy, przejmującej wszystkich anstry- 
ackich uczonych usprawiedliwioną dumą. Utrzy­
mać i poprzeć powagę tej szkoły jest naszem 
W8pólnero zadaniem, a rozporządzenia administra- 
cyi oświecenia mają głównie ten cel na oku.

Oby duch dawnej wiedeńskiej szkoły zapanował 
także i w tym nowym gmachu i oby ucząca się 
młodzież pojmowała zawsze doniosłość wysokich 
zadań tej umiejętności i korzystała jak najwięcej 
ze środków, których pod kierunkiem znakomitych 
uczonych podostatkiem znaleść może. Wówczas 
i zakład ten osiągnie swój cel w zupełności, a wyjdą 
z niego prawdziwie dzielni mężowie na chwałę 
Austryi i na błogosławieństwo ludzkości.

Wiedeń 11 października. Ofenheim, były je- 
neralny dyrektor kolei lwowsko-czerniowieckiej, 
umarł w nocy.

Drezno 11 października. Spencer i Trafford 
(pod nazwiskiem Spencer rozumianym jest Chur­
chill) udali się wczoraj do Pragi.

Paryż 11 października. Lord Churchill przy­
był tu wczoraj z Drezna.

Paryż 11 października. Temps donosi o roz­
mowie, jaką redaktor tego dziennika miał z kró­
lem greckim. W rozmowie tej przyznał król, że 
8ytuacya Europy jest zawiklaną, zapewniał jednak, 
że Grecya nie będzie się mieszać do wypadków, 
ale podobnie jak Francya ograniczy się do tego, 
iż przebieg tych wypadków będzie bacznie śledzić. 
Król przyznał również, że obecna równowaga eu­
ropejska, będąca wypływem ostatniego nieszczęsne­
go zajścia, nie może mieć stanowczego charakteru j 
Król przypominając czasy Karola V, Ludwika XIV 
i Napoleona, zauważył, że żadne mocarstwo euro­
pejskie nie utrzyma się trwale przy absolutnej 
supremacyi. Następnie ubolewał król nad tem, iż 
pewne punkta traktatu berlińskiego nie są wyko­
nane, wspominał bardzo pochlebnie o Gambecie 
i równie chwalił Freycineta, oddając wszelkie u- 
znanie wysokim jego przymiotom, a zwłaszcza roz­
tropności, i dodał, że z nim utrzymuje serdeczne 
stosunki.

Paryż 11 października, Republique franęaise 
pisze: Napróżno usiłują poróżnić Francyę z Wło­
chami na morzu Śródziemnem, a zwłaszcza w spra­
wie Tripolisu. Gdyby Włochy chciały okupować 
Tripolis, to zapewne nie z naszej strony dozna­
łyby w tem przeszkody.

Madryt 11 października. Nowy gabinet złoży 
dziś przysięgę. Sagasta jest prezydentem mini­
strów; Moret ministrem spraw zagranicznych; Ca- 
stello ministrem spraw wewnętrznych; Alfonso 
Martinez ministrem sprawiedliwości; Gal Castillo 
ministrem wojny; Arias ministrem marynarki; Na­
varro Rodrigo ministrem robót publicznych; Puig- 
cerver ministrem skarbu, a Baliagner ministrem 
kolonij.

Belgrad 11 października. Król przybył tu 
już ze swej podróży.

Kursa. W i e d e ń  11 paździe, 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83-85. — 
Renta austr. srebrna opod. 84'95. — Renta 4°/0 
złota austr. 115-50. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 100-85. — Akcye Banku Austr. Węg. 
865'—. — Akcye kredytowe 280-80.'— Londyn 
124 95 — Napoleony 9-89V2. — Dukaty 5-93. 
Marki 61-22‘/a. — 5°/0 Renta węg. papier. 93.—. 
4°/0 Renta weg. złota 104 60. — Losy prem. węg. 
121-25. — Obligacye indemn. galicyjskie 105-—.— 
4V,% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—. — 4 ’/*% Listy zastaw. Banku Kraj. gal. 
96-25. — Akcye Lfinderbanku 218-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 195-10. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 108-50. — Ruble 119-—. Srebro -•—.

Usposobienie giełdy: ruchliwe.
Berlin 11 pażdzier. '— Banknoty anstryackie 

163 20.— Krótki Wiedeń 162 90 .— Banknoty ros. 
194-40. — 5% Listy zast. Polskie 60-90. — 4°/0 
Listy Likw Polskie 56-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79 50.— Akcye austr. kredytowe 457-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Antoni Klobukotrski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wieczór
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5'50 rano 11-35 rano

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przyjazd 7 30 wiecz.

/  Kraków odjazd 11-15 przed poł.
Do W ieliczki |  W ieliczka Jprzyjazd  n -5 9  p „ ed poł.
Do W iednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — osobowy 9-25 rano i 6-25 wiecz. (także 
do W arszawy) — kuryer. 9-35 w nocy.

Przychodzą do Krakowa:
osobowy mieszany pospiesz.
4-10 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy 
2-33 pop. 5-07 rano 6'48 rano 

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7-40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór. 

t W ieliczka odjazd 6-55 wiecz.
\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.

Z W iednia osobowy pospiesz, kuryer. osobowy 
W iedeń odjazd 8 20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2-35 pop.

(tylko do Przerowa).
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8'48 wie. 7-25 rano. 7‘01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z W iednia osobowy osobowy
W iedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko ż Lundenb jrga).
Kraków przyjazd 9-46 rano 457  popoł.

X  Prnsi o godz. 457  popoł. osob.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7*01 rano osobowy.

X  W a r i i a w y :  o godz. 9-46 rano osobowy; o go­
dzinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

B V - U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteri- 
skiego (różnica od krakow skiego 4 m inuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

Z W ieliczki:

 ̂ pieniędzy i papierów publioznyoh,
H a -a te ń w  11 października.

b , W a lu ty .
rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................

bSL*' m e m i e o k i e ...........................................................
ważnyJhT —  _________ ,  .

- to trankow ka ważna
,-ał ważny . . . .  

•I srebrny obrączkowy
Obligi.

^  « •  100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.
h»pólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
SJ'oyjskie obligacye in d em n izacyjn e.....................
L, S-moyj. pożyczka k rajow a.....................................

P.bbff- komunalne galicyi. Banku krajowego ! 
4asty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . .

Listy zastawne i dłuine.
,  Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

Listy zast. gal. Banku krajowego^  L m a J  « • * « < *

ll 
$

r

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
» » * „ 41 let.
* rP .  JP. * *„ Banku H ipot „
n »  „ „ prem.
b „ „ „ 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
» „ „ „ 36 let.
n „ n m 18 let.

20 let.

119 — 
69 75 

5 90 
9 88 

10 18 
1 53

83 60 
104 — 
102 —  

95 50 
99 50

93 25

V5

J n n n u
dłużne „ „ „ „

n n n włożó. we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. 

f'5’® kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
L * .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

1 gal. Bankc Hipot. we Lwowie po 200 złr.
‘ San. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

96
9509 

100 60
101 50
102 50 

99 75 
99 -  
99 _  
98 50

101 — 
45 _  
41 —

100 -

195 — 
224 50 
278 -

ftędąją Losy. 
Za sztukę.

płacą żądaj® płaoą żądają pumą tądąją
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ■ 866 - 869 - 57, Bank austr. węg. (National.) waL a. 100 40 100 60
Dnionbank . . . . : • • 100 , 200 40 200 30 5'/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 __ _

Losy miasta K ra k o w a ........................... 18 — 19 — Verkehrsbank ogólny . ■ • 140 , 163 - 154 5 7 ,'/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

101 25 101 75
a „ Stanisławowa . . . . 39 60 30 50 Wied. Bankverein . . • • 100 „ 102 5(i 103 — 104 60 105 —

320 — 
61 60

,  Tow. austr. ozerwonego KrzyZa 
* n węgier. „ „

14 50
9 60

15 25 
10 25 Akcye kolei. Priorytety kolei.

b 98 Albrechta ...................... 200 złr. beuó —  mmm _mm Albreohta...........................  300 złr. 5'/, 101 50
9 96 W i e d e ń  9 października. Alfbld-Finme . . . 200 .  5 * 188 75 189 25 AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

10 28 Obligi długu państwa. Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5* 378 — 380 — „ Em. 1874 . 200 „ „ — —- —_ _
1 82 4 7 ,7 , Renta p a p iero w a ...................... 83 85 84 — E lż b ie ty ........................... 210 n u 242 50 243 — Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67, 111 50 — —

4 7 ,7o „ srebrna ..................... 84 20 85 35 Linz-Budweis . . . . 200 n fi ____ — Elżbiety za 200 Mrk. op....................... 119 _ H 9 40
47, „ złota . . . . . . . 117 75 116 - - Salzburg-Tyrol . . . 200 fi i 203 75 204 25 „ za 200 Mrk. nie op. . . . 124 75 126 50
4*/, » węgierska złota . . . 104 6* 104 80 Ferdynanda Nordbahn . 1050 n r 2308 2313 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47«J< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 oy(
98 70 98 90

84 50 5% „ „ papier. . . 92 PO 93 05 Franciszka Józefa . . 200 R 0 219 50 220 — 110 30 110 90
105 — 3 7 , ,7 0Losy z roku 1854 po 250 m .k. 

4% „ „ 1860 „ 500 złr.
131 50 132 50 Gal. Karola Ludwika . 210 II ■ 195 50 196 - poż. 1876 r. . . 100 złr. byt ___  __

103 — 140 - 149 40 Koszycko-Oderberg . . 200 n 4 * 151 50 152 50 Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,^ 94 90 96 30
96 50 47. „ „ 1860 „ 100 „ 140 - 140 50 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 » 5* 226 - 225 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ 100 40 100 90

100 50 „ 1864 „ 100 , 169 75 170 — Nordwest austr. . . 200 0 0 171 — 171 50 „ Jarosław 300 „ „ 99 50 100 -
„ „ 18S4 „ 50 „ 1 6 8 - 168 50 n n Lit. B. 

R u d o lfa ...........................
200 0 0 170 75 171 - Koszycko-Oderb. . 200 „  byt 101 75 102 25

94 25
Obligi indemnizacyjne. 200 191 75 192 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 47,74 82 50 83 _

Siedmiogrodzka I . 200 0 0 185 75 186 - H „ 1867 300 „  byt 92 - 92 25

97 -  
96 75 
94 — 

101 60 
103 — 
103 50

C z e s k i e ...........................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „  „

G a licy jsk ie ............................................ „  „

Morawskie . . . . .  0 „ 
Niższo-anctryackie .  .  ,  „  

Wyzszo-austryackie . .  „  „  

Salzburgskie . . . .  „  * „
O  A !■■■■■■■ r. W  « A

109 — 
104 50
104 50 
103 -  
109
105 50
105 20

105 -  
105 — 
107 — 
110 -

Staats-Lisenb. Gesell. . 200 
Sfldbahn (Lombardy) . 200 
Theisbabn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb ..........................................200

Listy zastawne.

0 0 
0 0 
0 0 
0 0 
0 0 
0 0

236 75 
107 75 
251 50 
176 50 
173 50 
17i 75

237 25 
108 25 
253 -  
177 -  
174 -  
172 25

HI „ 1868 300 „ „ 
„ i y  „ 1872 300 „  ,  

Nordwestb. austr. .  •  .  200 „

„  Lit. B. .  200 „  * 
•  l  Em.1874 200 nL !  

Rudolfa z 1884 r .  .  .  .  100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I .  .  200 złr.

105 25 
103 75 
134 50 
92 70 

123 25 
100 —

106 -  
104 25

93 10 
1?3 75 
100 40

190 75 
100 — 
100 — 

99 60 
102 - -  
4'7 50 
43 50

StyryjsKio • • • • • „  ̂
Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ n 
5̂ 4 Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
byt Renta węgierska złota . . . .  
4y,j< Obli. „ „ (za Ostbahn).

105 50 
104 25 
104 70 
104 60
152 50

116 75

105 —
105 30 
105 20 
153 -

117 25

tiyi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
4Vi'/» Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 ,7 . n n n papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg......................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat 
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

124 50
100 50
101 _
98 50 

101 _
99 50

125 25 
101 — 
101 50 
99 50 

101 50 
100 —

Staatseisenbahn . . . 500 fr. Byt 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. Zyt 

„ » . 2 0 0  złr. byt 
Theissb.-Gesell.. . . 1000 
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ R Em. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 * *

203 25 
160 -  
130 50

100 75 
100 50 
100 20

203 75 
161 _  
131 -

101 25 
101 _  
100 60

Akcye bankowe. 5V.7. _  „ srebr. 36 lat „ „ złotem . . 200 „ „ ___ 129 —
101 — 47, Gt.1. Tow. Kred. ziemsk. . •  •  t 96 40 _ _ „ Westbahn . . . .  200 „ „

Anglo-austryackiego B aj ku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . . 80 B 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 „

111 75 112 25 57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . •  •  • 100 50 101 - .  Em. 1874 200 „ „ 101 - - 101 40
239 - 239 50 5 7 , n n n » aowe 37 lat 100 50 101 - Jjosy.281 40 281 70 4 7 , i) » „ 

4 7 ,7 , „ Banku krajo
nowe 41 lat 91 _ 94 40

196 — „ Bank węgierski . 10 „ 289 25 289 75 . . 51 lat 96 25 96 75 5t< Donau Reguł......................złr. 100 118 75 119 50
226 — D ep o siten -B a n k ..................... 2 0 ' „ ____ 67, „ Bank Hipot. iwow . •  •  • 102 75 104 - Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 124 — 124 50
282 - Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 532 — 587 — 57* n n n n prem. . . 102 50 103 - o Węgierskie . . .  100 

3ąó ,  Tureckie . . .  n . 400
121 — 121 50

------- Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 a _  — ------- 57, » ■ » D • 40 lat 100 — 100 33 16 60 17 -

K r e d y to w e ............................. zh . 100
C l a r y ....................................... złr. 42
4% Donau-Dampfsoh. . . .  106
Insbrucku................................ ...... 20
K eglew ioha........................... ...... 10’/a
K rakow skie...............................   20
Ofner (miasta B u d y). . . „ 40
P a l f y ..........................................   42
R u d o lf a .....................................  10
S a lm a ..........................................  42
Salzburgskie...............................   90
St. G e n o i s ...............................   42
Stanisławowskie . . . . .  20
4 7.7* Tryesteńskie . . . B 106
4% „ • • • > JJ®
W a ld ste in a ...............................   20
Windischgrfitza..........................  20

W a lu ty .
Dukaty w a ż n e .....................  ■ .
20 frankówki .  ................................
Imperyały rosy jsk ie ................................
Funty szterl. a n g ie l s k i e .....................
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy sa 1 0 0 .....................

L w ó w  8 października.
Akoye Banku hip. gal. 200 s łr .. .
5 '/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 '/• » * « L » • •
5*/, „ „ „ „ 37-letn ie.
41/,*/, r Bank. kraj. gal. . 51-letnie .
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. .
57, Obligi indomn. gal. 107, Dodat. .
4 7 ,7 , » pożyczki krajowej . .  .

W a r u a w n  9 października.
57 , Listy sastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
4 7 , Listy likwidacyjna.....................

kopra

płacą
176 90 

43 50 
118 —

21 50 
24 -  
18 50 
45 50 
42 25 
17 75 
66 75
22 —  

57 — 
30 —

138 — 
69 — 
83 -  
45 75

5 93 
9 90 

10 22 
12 60 
11 29 
61 20 

119 25

278 —
ICO 50

100 50

102 50 
100 —  

104 15 
95 50

_Mają
177 40 

44 25 
119 -  
22 -

19 ~  
46 —
42 60 
18 25 
57 50
23 — 
68 -

70 — oz. _
46 25

6 95 
9 91

10 24 
12 65
11 32 
61 30

119 50

283 — 
101 60 
97 — 

101 50 
97 — 

103 50 
101 — 
105 15 

96 50

°ub.|kop. ub.|kop

93 90
-  134
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Emlsya losów bazyliki (budowy katedry).

PROSPEKT.
Za Najwyższem pozwoleniem Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości wydanych zostało przez król. węg. ministerstwo oświaty i wyznań

800.000 sztuk obligacji premiowych.
k » 7 dlsa n o  % z ł r  n o m i n a l n e !  w a r t o ś c i  (8000 seryj każda po 100 numerów).

Ta D oiyaka służy do zebrania funduszu dla dokończenia budowy bazyliki w Budapeszcie w dzielnicy Leopoldstadt, następnie dla restaurowania i konser­
wowania pomnikowych budowli kościelnych w W ęgrzech, między temi kościoła koronacyjnego w Budzime i katedry koszyckiej. Ta pożyczka umorzoną zostanie
wedle planu w przeciągu 50 lat w drodze wylosowania. . . . , . , . . AO . . ,

Ciągnienia składają się z ciągnień umarzania i wygranych, a podczas wymienionego trwania umorzenia odbędzie się oprocz ciągmen umarzania 102 ciągmen
wygranych, w których oprócz wielu pobocznych wygranych wyjdą główne ^  Z *F* ~~ 1£®»©00 złr. 10 0 ,0 0 0  —
zlr. 75.000 -  zlr. 0 0 ,0 0 0  -  zlr. 50 ,000  -  zlr. 3 0 ,0 0 0  -  zlr. 15,000 -  zlr. 10,000.

Pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 1 listopada 1886 rokn
i zawiera główna wygraną 120.000 złr.,

wysrana na 5 ,000  zlr. -  trzy po 1,000 złr. -  cztery po 500 złr. -  dwadzieścia po 100 złr. -  pięćdziesiąt po 50 złr. -  sześćdziesiąt po 25 złr.
Każdy los składa sie z dwóch części, a mianowicie: 1. z samej obhgacyi, i 2. z kuponu premiowego. . . .  ,  . .  . . ,  , -
Jeżeli los wyjdzie w' ciągnieniu umorzenia, to właściciel otrzyma za zwrotem obligacyi kwotę umorzenia w ilości najmniej saesc do dzie­

sięciu zlr. w. a', podczas id y  kupon premiowy będzie zwróconym i gra dale] w następnych ciągnieniach wygranych. Jeżeli zas wypadnie 
na los w ciągnieniu wygranych jaka wygrana, to w ypłaconą zostanie za dostarczeniem kuponu premiowego, podczas gdy obhgacya sama pozostaje przy w łascrcelu, 
dopóki nie wyjdzie w jakiem  ciągnieniu umorzenia i nie zostanie w ypłaconą najmniejszą kwotą sześciu do dziesięciu zlr. _ ,

Kaziły wiec los musi być wypłaconym napowrot najmniej knota zlr. <* do zlr. i o  i zawiera w kuponie premio­
wym prócz tego promesę, z która połączone jest prawo gry do ciągnień wygranych.

W ygrane tej pożyczki nie podlegają żadnemu podatkowi od wygranych, a przy wypłacie ściąga się tylko nalezytosc w stosunku b /„  /„.
Sumv um orzenia'tudzież wygrane'W ypłacane będą w dwa miesiące po nastąpionem ciągnieniu przez kroi. węg. państwową. kasę centralną. 
W celu poręczenia tej pożyczki śluzy w król. węg. państwowej kasie centralnej deponowany i tamże admini­

strowany, wedle rozkładu losowania jedynie do pokrycia rewersów dłużnych i wygranych potrzebny fundusz umo­
rzenia następnie fundusz rezerwowy zlr. 1 0 0 ,0 0 0  — wreszcie przez ministeryum oświaty zatrzymana kwota zlr. 
5 0 0 .0 0 0  zlr. —która aż do zupełnego umorzenia rewersów dłużnych i wygranych jako tundusz rezerwowy oddziel­
nie będzie administrowaną. Losy bazyliki (budowy katedry) są notowane w urzędowych cedułach giełdy wleden-
sklej i budapeszteńskiej. ,

Losy te będą obecnie wprowadzone w ruch, a zgłoszenia na me będą przyjmowane po azien

12 października b
pod DM^ P n; ^ a™y^a0“ ,:8  z I r . 5 0  c n t . z a  g a t u f c ę .  Za każdy zgłoszony los należy złożyć kaucyę 2 zlr. w gotówce lub w papierach po kursie dziennym, 
która przy odbiorze wypadających na zgłoszenie sztuk będzie wliczoną, względnie zwróconą. Obdzielenie pojedynczych miejsc zgłoszenia zachowuje się podpisanym 
bankom , a każde miejsce zgłoszenia jest upoważnione do rozdzielenia przekazanych jem u sztuk na zaszłe tamże po pisy wedle swego uz c . ypadające lo^j 
można odebrać w miejscu od 20 do 27 października b. r. za złożeniem ceny kupna.

Zgłoszenia przyjmują w WIBBMIU: bank Union, kantor wymiany banku Union, I., kraben 13. — W B U iA -  
PEIZC IE: Węgierski bank eskontowy i wekslowy, Dorotheagasse, W urmbof; pester Lngarische < rcial-Bank,
Borotheagasse I., Ungarische Landesbank-Aktien-Cresellschaft, Palatingasse.
W  Zagrzebiu:

„ Aradzie: 
„ Bielsku:

dom bankowy

Croatische Eskompte-Bank, kantor wymiany.
Croatische Commercial-Bank, kantor wymiany.

Arader Handels- m d  Gewerbe-Bank.
Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank.

„ Bożen: panowie E . Schwartz Sohne.
Brodach : panowie Nathanson §  Kallir.
Bernie: Mahrische Escompte-Bank, pan Laur. Herber jun., 

i hartowny L. Herber.
Uzerniowcach: Bukowinaer Boden-Credit-Anstalt.
Bebreczynie: Debrecziner Gewerbe- und Ilandels-Bank.
Bjece: pan Leopoldo Windspach, panowie Franco Gorossacz Ą Figlio,Z Pięciukośctołach: pan J. Sóhapringer.
Ostrzychomiu: Ostrzychomska Kasa oszczędności.

V Oracu: Wechselstube der Steirmarkischen Escompte-Bank, pan A. Neuhold. 
! Wielkiej Kaniży: Handels- und Gewerbe-Bank 

Wiekim Waradynie: Biharer Comitats-Sparkassa„Z Insbruku: pan M. Loewe, panowie Fayr $ Somico. 
n Koszycach: Kaschauer Handelsbank- Aktiengesellschaft.
„ Uelowcu: pan J. M. Rothauer.
„ Klausenburgu: pan Karol Hutflesz.

»Krakowie: p. Albert Iflendelsburg

W  B r a s z o w i e :  Erste Siebenbwrgische-Bank.
Ł u b la n ie :  pan L. C. Luckmann, pan J. C. Mayer.

” Ł W O W i e :  c. k. uprz. galicyjski akcyjny bank hipoteczny, bank krajowy kró­
lestwa Galicyi i t. d., pan August Schellenberg.

L i n z  U : Bank fiir  Oberosterreich und Salzburg, pan Franciszek Poche.
” A owym Sadzie: pan Józef Kleincsek.

A itrze: Neutraer Commercial-Credit-Anstalt. 
fow ym  Zwoleniu: Neusohler Sparkassa.
©edenburgu: Towarzystwo akcyjne Oedenburger Bau- und Boden-Credit-

Bank.
O ło m u ń c u :  pan W. C. Hirsch.
P r a d z e :  Czeski bank eskontowy.

Czeski bank Union.
Zimosteńska Banka pro Czechy a Morawu.

Preszburgu: Preszburger Commercial-Bank Aktiengesellschaft, pan Teodor
Edl.

B a a b ie :  Baaber Allgemeine Credit-Bank, panowie Anton Jerfy i Syn. 
S o l n o g r o d z l e : pan Karol Spangler, pan Karol Steininger. 
S z e g e d y n ie :  Szegediner Handels- und Gewerbe-Bank. 
X e m e s z w a r z e :  Temeser Sparkassa.

Filia banku Union.

n

) }

„ Tryescie:
Prócz tego przyjmują zgłoszenia wszystkie większe kantory wymiany w Wiedniu i Budapeszcie, i przeważna 

część instytutów pieniężnych i kantorów wymiany państwa austr. węgier.
Formularze dla deklaracyj zgłoszeń można otrzymać w miejscach zgłoszeń. (2 4 3 3 3 .3 )
Wiedeń-Budapeszt, w październiku 1886 r.

Ungarische Eskompte- und Wechslerbank U n io n -B a n k  _
w Budapeszcie. W Wiedniu. w " Pes«> <?•

Pester Ungarische Commercial-Bank
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TUTKI
Prawdziwe H o u h lo n  i M ai* w maga­
zynie F .  S Z U K I K W I C Z Ą  w K r a ­
k o wi e ,  Rynek A—B. (1831 30-)

Uzdolniony w swym fachu, i mogący się 
Wykazać chlnbnemi świadectwami, poszu­
kuje miejsca do restauracyi lub prywatnie. 
Lask. oferty należy przelać pod adresem: i  
Stan isław  R ank, H leparz, ry- 
U e k  H r . 9 .  (2501-2-2)

Dr. A. Walentowicz
mieszka obecnie w R y n k u  g ł ó w n y m  
pod Nr. 5. (2505-2-3)

Do sprzedania folwark
odległy jeden  kilometr od Skawiny, obejmujący 
5 8 ',  morgów dobrego gruntu oraz st.iwek (dom 
u>i(szbalny i budynki gospodarcze w dobrym sta­
ble), pod przystępnemi warunkami. Listy franko­
wane proszę adresować : A. H ń r k a ,  K r a k ó w ,  
u l i c a  F l o r y a i 'u k a  K r .  1 5 .  (2147-33-)

Sikawki szwajcarskie
do gaszenia ognia

zupełnie nowej konstrukcyi, potrzebujące 
małej siły, sikające bardz > wysoko, a 30# 
tańsze jak nasze sikawki, są do nabycia 
w składzie maszyn zagranicznych (2369-3 6

J.B. Pry w era
w K rakow ie, R o ln ica  L. 4.

ziemi
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (2153-140-)

■ąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczenien 
3%  do 4%  azotu i 21 do 23% kwast 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
uznania, nabyć można po 
zniżonej cen ie "ma albo u pod 
pisanych, lub w A gencyl dla 
R olników  S .  JUtkucklegfl 

w K rakow ie.
O w czesne zamówienia 

uprasza się. (2156-28,
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Pewny zarobek 1 ryzyka!
nastręcza stary słynny peszteński dom ban­
kowy rzetelnym osobom chcącym się za­
jąć sprzedażą prawnie dozwolnych austr. 
w ęg ie l państwowych losów i rent na czę­
ściowe spłaty. l*rzy trochę p ilności 
m ożno ła tw o  zarobić [i920 6 6J

100 do 500 złr. w. a.
Oferty przyjmn:e A d m in i s t r a t i o n  der 

„Forlunn'> B udapest, Deakgasso 5.

Każdy odgniotek,
horoól I brodaw ko u su n ięte  będą p e­
a n ie  I bez b ó lu  w najkrótszym  czasie ty łk i 
Prostem napędzlowaniem s ły n n ie  in s n e g e  
Jedynie p raw dziw ego , szczególn ego  
'roóha M adlauera na od gn lotk l z czer­
w on ej ap tek i w F o m a n in . Pudełko z Ba­
b e c z k ą  i pędzle 50 c. Wyrób odznaczony zos al 
złotym medalem. S k ład  w K rak ow ie  u apt. 
Wiktora M edyka i H oast. W iszn iew ­
sk ieg o , we L w ow ie u aptek. Zygm unta  
H uckera, tudzież w aptekacn w T arnopolu  
> B ochni. (2397 19-24)

Dra HARTMANNA

99 a i j  x i  l i  i i m 66
najlepszy uznany środek le.zniczy bez 
•wstrzyk iw an ia  przeciw  óluzoto- 
k ow l u m ężczyzn i D ia Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw  u p ław om  
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g łów n ym  sk ła d z ie  W . Tw erdy  
apt., I .H o h lm a rk t 11  w W ied n iu .

Tylko w znzk ochronny i b il tt  zao­
patrzone Auxilium j est skuteczne i praw- 
dziwę. Pan B r. H artm ann od
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyiecza k i łę ,  wyrzuty, 
choroby skórne i ta jn e , choroby  
k ob iece  I o s ła b ie n ie  m ęzk ie  w e­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
8>ę w sposób dyskretny. Honoraryum sk ro ­
mne. Leczy także listownie w W ied n iu , 
I . ,  Iiobkow itzplatz 1. (2486-293 )
_ Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

C H R I S T O F L E  &  C -
c. k. nadworni dosławcy,

Wien, I . ,  Opernring 5 (Heinriehshof). 
Mocno posrebrzane i pozłacane

sprzęty stołowe wszelkiego rodzaju.
i F  N a szy m  za stęp cą  w  K R A K Ó W lE  j e s t  o p ty k  

(219 -21-24) A L F R E D  B I  A SIO M . ' • g  __________

Sztuóoe (kasetki) , serwisy, ozdoby stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty artystyczne itd. dla każdego gospodarstwa 
  domowego I na podarunki, po stałyoh cenaoh fabrycznyoh.
B W  Poręczenie nakładu srebra. —  Jedyne zastępstwo litego srebra 

Korzyści w yrobów  C hrlstoflai
12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek , widelców, nożów i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę  sumę można dostać

następny kompletny serwis stołowy Christofla:
12 łyżek stołowych złr. 17-— 
12 w idelców ,  . „ 17-—
12 noży . .  • n 17 —
12 łyżeczek „ . „ 9-—
12 widelców deser. „ 15-—
12 łyżek 15

12 noży deserów. . zlr.
chochla . . . . 
chochelka . . . 
łyżka do jarzyn . 

„ „ kompot,
sosów

1 5 --  
5-30 
3-20 
4 — 
3-50 
3-50

1 łyż. do pos. cukru złr. 3-50
1 musztardniczka . „ 5-50
2 podwój, solniczki „ 7-25 
1 sztuciec do krajania „ 7'50 
1 „ n sałaty • n 6-—
1 .  „ ryb . . „ 9 —

1 podst. n. ocet i oliw. złr. 15-—- 
1 szczypcz. do cukru „ 1-75
1 widelec podróżny „ 1-50
4 podstaw, do flaszek „ 8'50

kosztuje złr. 190-
Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 z łr ., zatem wypada na każdy rok 60 złr. s tra ty  odsetek, 

czem w przeciągu 3 la t pokryć można wydatek za serwis Orftvrerie Christofle, który  jednak przez długie lata służy, 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli, restauracyj, 
kawiarń itd .— Zapraszamy najuprzejmiej do oglądania naszej obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
^k o B z to ry sg ^ jla rm o ^ ^ ^ P rzy im n iem ^ ^ o b lic zam ^ jiy tan ic^ w sze lk i^ o w ar^ ^ o e ta lo ^

FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNAj
Edwarda Sternika

M A G I S T R A  F A R M A C H ,
w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 20, 

pałac ks. Jabłonowskiej,
poleca:

Środki do ust i zębów:
80 ot. 
50 „ 
40 „ 
30 „
«' . 
30 „
1 złr. 
50 ct. 
25 „

Ś r o d k i  n a  w ł o s y :
P łyn  uni w ei salny

na łupież niezawocny, cena 1 złr. w. a.

Siilfidan
płyn do przyw ró.enia siwym włosom koloru na­

turalnego, cena 1 złr. 30 ct.
Nigrefliia

do faibowania włosów na trwały kolor czarny 
i ciemny, cena 1 złr.

Pomadit chinowa
do ftzmocn enia włosów, c na 70 cent.

Pom ada tamio-rhinow a
i

Olejek tfiimo-chinowy
znane powszechnie środki od wypadan: a włosów, 

cena 1 złr. 50 ct. i 1 złr. 20 ct.

W oda ateńska
do odświeżania włosów i od łupieżu doskonała, 

cena 70 ct.
Szczotki do włosów, w ąiuW , zębów i paznokci — różne przybory toaletowe — 

fixateur na włosy i wąsy oraz wszelkie najdelikatniejsze pomady. (2145-7-)

■Ssencya arom atyczna
„  m ię to w a .................................

Warta B a t o t ..........................................
,,  anntrry n o n a ..........................
,,  s a l ic y lo w a ................................

B asta  m i ę t o w a .....................................
,,  rośllnno-alkalłcm na . . .

P roszek  roślinn o-alk aliczn y . .
. ,  , ,  ,» mniejszy

H ie ila  szlam ow ana . . . .  25 i 30
W ę g ie l l i p o w y .......................... 15 i 30
P asty lk i a r o m a ty c z n e .....................35
P roszek  sa licy low y  ..........................30
P lom b a  b a ls a m ic z n a .....................50
G uttapercha p u d t ł k o ..........................40

Ś r o d k i  do r ą k :
S lic ery n a  to a le to w a  1 złr., 50, 30 i 15
K rem  g l i c e r y n o w y ...............................35

,,  w a se lln o w y ....................................3J
,, r o ś l i n n y .........................................80

W od a m i o d o w a ....................................59

BW~ O strzega się  przed naślad ow an iem !
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a i t y lk i  B i l iń s k ie
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W yborny środok w p a len iu  żo łą d k a , n ieżytach  ż o łą d k a , n iere- 
gu larn em  traw ien iu  wogóle. (2199 3-6;

S k ła d y  u e  w szy s tk ic h  h a n d la c h  w ó d  m in e r a ln y c h , 
w  a p te ka ch  i  s k ła d a c h  tow arów  a p te ka rsk ich .

D y r e k c j a  z d r o j o w a  w D i l l n l e  (Czechy).

Mfoda osoba
wyższego towarzystwa (Polka), posiadająca 
języki: angielski, francuski i niemiecki, po­
szukuje pokoju umeblowanego w zamian 
za lckcye udzielane dzieciom lub paaien- 
kom. Adres: S. B*. p. rest Szczurow a.

(2503 3 3)

C. k. patentowane higienicznb wyroby dla racyora lncgo pielęgnowania ust i zębów
Dra med. C. Tl. Fabera

przy bocznego lekarza ś. p. c jsaiza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 18S§ w  P aryżu)

wyborna antiseptyczua i antnniazmatycznu, ochronna przeciw błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniaf h szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, psuciu zębów i d W ielce polecenia go­
dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole. Ni zbęlna  do odwaniania pokoi.

O eia flaszeczki 1 złr. 20 ct.

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s . “
Jedyne kiedykolwi k na wystawie powszechnej (w Londyuie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ jes t najstosowniejszym i najdelikatn ejsym środkiem kons rwującym zęby. Cena

puszki 1 złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasowanego bnnszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. 1425-9-24) 

Do nabycia w K rak ow ie u Wiln. Fenza, w Kłowym Sączu u aptek. W Filipka.
Główny sk ład  rozsyłkowy w Wiedniu, I., B auernm ark t Nr. 3.

r
Karol Kobn i Sp. w Wiednia

mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, baid&o obfity wybór na każdy cel 

po różuyck cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.
Dostać można w e w szystkich handlach ma- 

tcryałńw  piśmiennych. (1773-19-24)

Oryginał, normalną bieliznę
onn. -  (sys tem  prof. G. Jae g e ra )

D LA  m ę ż c z y z n , k o b i e t  i  d z i e c i ,
ze słynnej fabryki

J a n  l la m p f  1 Synow ie w S clion llnde,
szczególność koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż

I g n a c y  K e s s l e r .
Clłówny s k ła d  w W ie d n iu , /., B a u e r n m a r k t  M r. 4. 

F ilia  w W ie d n iu , /., B o ą n erg a sse  M r. IS .
Zniżone ceny zimowe.

9 F  U prana się  d o k ła d n ie  uw ażać na adres. "W)
“■ Zamówień a punktualnie za zaliczką. 'W f l  [2403-4-30]

Zadziwiająco tania sprzedaż

i*" mebli w
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzącyoh po największej części od dostojnych  państw , a składających się z me­
bli do sa lon ów , ja d a lń , pnhoi m ęsk ich , buduarów , sy p ia lń , p ok oi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więoej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zaktadów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierw szych pracow ni po zadziwiająco

tanich cenach.

II. F r l e m  w WIeilniu9 I., Bauernmarkt 3,
dom  ko m iso w y  i  w yw o zo w y m e b li i  u r zą d z e ń  m ieszka ń .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (1900 27-)

Konkurs
na posadę pisarza m iejsk ie­
go w Z akliczynie — z płacą 

roczną 120 złr. w. a. 
Ubiegający się nią, zechcą pisem­

ne podanie, należyc e udokumento­
wane, najpóźniej do 15go paździer­
nika 1886 r. na ręce podpisanego 
nadesłać. (2432-3 3)

Zakliczyn d. 3 października 1886 r 
W in ce n ty  S ło y , burmistrz.

Do sprzedania
pod korzystnemi warunkami na Po­
dolu galtcyjskiem dobra, składa­
jące się z 3ch folwarków z dobremi 
budynkami, w bliskości kolei żela­
znej. Obszar wraz z lasem przeszło 
3200 morgów, zasiew pszenicy do 
800 korcy— suchej intraty do 4000 
złr. rocznie Każdy z 3 Llwarków 
może być osobno sprzedany.

Zgłoszenia przyjmuje i warunków 
nabycia udziela adm inistrator 
tychże dóbr W ny Lipski 
w B o g d a n ó w c e ,  poczta  
Bogdanńwka. (2507 3-6)

Nauczyciel Paryźanin,
udzielający nauk wchodzących w zakres 
szkół gimnazyalnych — poszukuje miej­
sca przez Biuro Stow arzyszenia  
N auczycielek w K rakow ie, ul. 
Szew ska I. S, I. piętro. (2423 2 4)

Asystent farmacyi
z chlubnemi świadectwami z praktyki 
i egzaminu, poszukuje umieszczenia.

Z głoszenia uprasza nadesłać do 
Agencyi dla Rolników w Krakowie, Ry­
nek Nr. 34 , pa łac  Spiski. (2437-3-3)

Specyalny magazyn
ubiorów dziecinnych

pod firmą

„LA FILLETrE«
przeniesiony z o s ta ł  na ul. S zew sk ą  
pod Nr. 10 na  dole, gdzie sk ład  lamp 

Wgo Okonia.
Przyjmuje zamówienia tak z własnych 

jak z danych materyj. (2454-4 10

Młoda osoba
wyższego towarzystwa (Polka), poszukuje 
miejsca towarzyszki przy starszej OBobie. 
Pc siada języki: angielski, francuski, nie­
miecki, nieco włoski i rosyjski. — Adres: 
8. P. p. rest. Szczurowa. (2504 2 3)

KONKURS.
Na posadę kapelm istrza muzyki tutejszej 

straży pożarnej ochotniczej ■ p ła cą  3®0 »łr. 
tocznie, otwieramy konkurs z wezwaniem wno­
szenia podań po d zień  8 0  października  
1 8 8 0  roku.

Kandydaci wykazać się winni biegłością w grze 
na skrzypcah i przynajmniej jednym dętym in­
strumencie, tudzież uzdolnienem  do kierowania 
orkiestrą i nauczania tejże, oraz mają zobowiązać 
się do udzielania rzeczonej oikiestrze nauki p rzy ­
najmniej po trzy  godziny dziennie. (2412-2-3) 
WWydzłał straży ogn iow ej ochotniczej 

w  Kowym  Kączu.

M O  OKOLICZNOŚCIOWE.
5 0  tuzinów  

płócien n ych  ręczn ik ów ,
białych lub z kolorowym szlaki m , I i5  cm. dług, 
o ile zapas s ‘arczy, za tuz. 1 zfr. 5 0  ct.

5 0  tuz. ręczników  kąp ielow ych  
z pięanemi horUiurami i frendzla . i ,  kompl. dług.

V, tuz. I z łr . 5 0  ct. (2406 2 )

M. Schonfeld & Co.,
w Pradze (w Czechach) I , Eisengasse 6.

Rozsyłka za zaliczką. CLnniu na żądanie.

Wiedeń — „Hotel Metr opole".
Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także .C zas1*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (2488 50-52) L. SPEISER, dyrektor.

Dwa pokoje
ua II. piętrze, widne, obszerne, w do­
mu cichym i czystym, zaraz  do wy­
najęcia. U lica Sienna \ r .  7 .

[2435-2-3]

Ajentów miejscowych dla kwitów częściowych,
którzy chcą pośredniczyć w s p r z e d a ż y  praw nie dozw olonych losów
na częściow e sp ła ty  wedle artykułu ustawy XXXI z r. 1883, przyjm uje

pod korzystnem i warunkam i

Wechselstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest.
Oferty w języku niemieckim. * (2393 5 10)

Handel komisowy uli miel u
Karol Wolf

w WIEDNIU, w ZATECZU,
II. Franzensbrflckenstr. 3, (Saaz) w Czechach,

poleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chmielu 
po nsjprzj stępniejszych waruukath. (1915-8-10)

Haftowane szlarkł
najwspanialsze, jak ie  tylko w yrabiają, najświeższe i najpiękniejsze, stosowno na wszelką pościel 

i bieliznę, w ogromnym wj borze i po zadziwiająco tanich cenach.
Jestto  jedyna firma w całym Wiedniu, która w tym rodzaju rzeczywiście każdemu dogodzić może. 

Kto zatem potrzebuje haftowanych szlarek, niechaj się uda do firmy

Stickerei-Fabrik w Wiedniu, Stadt, Rothgasse Nr. 10.
Na prowincyę wysyła się najchętniej na żądanie i za podaniem celu próbki, jednak nie z resztek. 
Te resztki w lic.bie wielu tysięcy, które nagrom adzają się ciągłą olbrzymią sprzedażą, pozbywa 

fabryka zadziwiająco tanio i rozsyła za zaliczką: 
pudełko 40 met. w ąsk:ch szlarek  na bieliznę dziecinną tyko 5 złr.. pudeł. 30 m. wąskich piękn. 
szlarek na biel. damską 5 z łr., pud. 20 m. wąsk. bar. piękn. szlarek na biel. damską 5 złr. pud. 
30 metr. średn. szerok. piękn. na kaftaniki i majtki 5 złr * pud. 20 m. średn. szerok. b piękn. na 
kaftan, i majtki 5 złr., pud. 25 m. na wolanty 5 złr., pud 20 m. szerok. na wolanty do spodnie 
8 złr. 50 ct., pud. 50 m. cały sortyment 10 z łr ., pud. 25 m. najlep i najśwież. haftów tiulowych, 
kremowych i ficćlle 6 zlr., pud. 20 m. haftów Pompadour (nowość) 8 złr. 50 ct., pud. 30 m. kolor, 
do prania haftów do bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. M aleira b. piękn. do najl. biel (wBpan.) 10 z łr , 
pud. 25 m. haft. Spa;htl krem. najpiękn. ubranie sukien 10 z łr , pud. 25 m. haft arabski do biel. 
łóżk., nowość 6 ztr., pud. 40 m. pstrych haft. i bordiur i przyb. na fart. suknie koszule nocne 
i roboty ręcz. 6 złr. Resztki są l 1/ ,—4 m. długie. (2218-10 )

Ces. król. nadworna 
odlewarnia W  dzwonów

pod firmą

P. Hilzer w Wiener-Neustadt
poleca się do zam ów ień  dzw onów  I harm o­
nijnych dzw onków  w szelk ie j w ie lk ośc i 
i rodzajn  dźw lęk n . P oręcza  s ię  za oznaczony 
dźwięk lub akord Gzwonka, tudzież n ajlepszy m e ­
ta l. M ontow anie dzw onów  uprz. h e łm a m i 
z k u tego  że la za , przezoo wielkiemi dzwonami mo­
żna łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwale i n ajtan iej pod bardzo korzyst­
nem i w arunkam i w ypłaty .

H arm onijne dzw onki zakrystyjne z 4 dzwonkami i ozdobną ramą z kutego 
żelaza po 25 i 30 złr.

H arm onijne dzw onki o łta rzo w e  z silnemi dzwonkami a lp ak ow em i i 
4 dzwonki 14 złr., 3 dzwonki 11 złr.; m ostężn em ii 4 dzwonki 10 złr., 3 dzwonki 8 złr.

O dznaczona na wiedeńskiej w ystan ia  powszechnej 1873 r. dwoma medalami za 
p o stęp , za dzwony do wiedeńskiego kościoła św. Salwatora ważące 260 cetnarów, na wy­
stawie przemysłowej w Wiedniu 1880 r. złoty m medalem. Fabryka za łożon a  w roku  
1838  dostarczyła dotychczas 41151 dzw onów  w ażących 1 ,1 3 3 ,7 0 0  k ilo ­
g ram ów , z tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 86,069 
kilogramów i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów.

P rosp ek ta  i kosztorysy darm o. (729 8 10)

•  {  P i e r n i k i  s a l o n o w e l
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PIERNIKI SALONOWE!
w paczkach po 40 cnt. i po 
30 cnt. —  P lacek  królew ski 
przek ładany  1 złr. 60 cn t.— 
P aczk a  przekładanych pierni­
ków konfitura za 50 c en t.— 
Całusków 30 za 25 cen tów .— 
Orym asików 30 za 20 cent. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 

Istniejącej od 32 łat
K .  M o l ę o k l e g o
u> K R A K O W IE  przy ulicy 

Brackiej pod Krem 5.

P i e r n i k i  S a l o n o w e !

[2513-2 5]

BEBIElSDBSSSSśSzwyż, wszystko po naj 
tańszych oenach, tylko 
w składach fabr. sńkna

IR 3 T fi P V f i  Fryderyka Brnnnera
J  Brilnn,FrGhlieh-ng 3 

.  .  Próbki do przejrrenia e
C l l l / i o n n o  Pła,nie- w obfitej kolekcy 
o U t V I G I I I I G  dla panów krawjiv* nn 

opłatnie. (19 1 14 20)

M łn H 7 in ń p v  zy8k®j* p’sW  p°rost brodxl l H U U Ł l O i i u j  przez używanie prawdziwego 
B oborantlum . Cena złr. 1 i 1 50. J . Gro-
lich  w B ern ie  mor. i składach. [2173 6 12]

Ż ołąd k ow e
choroby wszelkiego rodzaju,

tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność osunięte bę­
dą zupełnie za poręozeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schneitla  u n iw er­
salny e lik sir  żo łąd k ow y. Cena V, 1 złr., 
*/, złr. 1 out. 80, pocztą 25 o. więcej za opako­
wanie. Jedynie prawdziwy ty lko  z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33, 
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować 
należy. — Niezliczone podziękowania od lekarzy 
i szczęśliwie wyleczonych są do przejrzenia. — 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara.
(2388 4-16)

K a m ien ica
dwupiętrowa

z trzechpiętrowemi oficynami, jest do 
sprzedania przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
pod L. 23. — Wiadomość na miejscu 
lub przy ul. R a k o w i e c k i e j  L. 11.

[2452 2 4]

J. Pserhofera
pigułki czyszczące

krew (2197-40-)

od dawna wielokrotnie nznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zw ij z 6 pudelkami złr. 1*05.

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*45 z łr . 2 zwoje 
2*30 z łr ., 3 zwoje 3*40 zl*r., 
4 zwoje 4*40 z łr ., 5 zwoi 5*30 
złr ., 10 zwoi 9*30 z łr . Mniej uit 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w W iedniu, I. Slng-erstr. 15. 
Na składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególności.
Dostanie w K rakowie w apt. R edyka.



CZAS z Wtorku 12 Października 1886.

Z aw iadam iam
* » * *  oraz PP. | W a  Jub^ uL S

Budowniczych i Szanowną Publiczność, ż e l Dra Józefa P e lc z a ra , prof. Unlwers. Jagielle.
pracow nię p le c ó w  k a f l o w y c h h ^ r c l e  d n c h o w n e  czy li d o s k o n a ło ś ć I
w y r o b u  k r a j o w e g o  oraz z a g r a - 1 chrze"clBn»lia“  (czwarte pomnożone wyda-1
n i c z n e g o  PO j  n mvm mężu Erneście I we dwóch to,ma°h > (ena 3 50 cent'. —
Haertinon ~ 7  * J? f"™ |  w F r a w o  m a lz e m h le  k a t o l i c k ie  a u -aaertingu  dalej prowadzę p o d  k l e r o -  w z g ię d n ie n ie m  p r a w a  c y w i l n e g o ,  o -
w n lc t w e m  m e g o ,  W t y m  z a w o *  I bowlązująeego w Prasach i w Hró- 
d z le  z a  g r a n i c ą  w y k s z t a ł c o n e - I  le s4 w l« polskiem“ (drngie pomnożone wy­
g o  s y n a .  Polecam się łaskawej p » i e c i |S L « t ™ i  «P-) ”  ” *4o,,r^ref c| e  “ po*lwszvattiot. a,». n„xk t I legetyrane o pnyciynach niedowiarwszystkich Szan. Osób, które zaszczycały I stwo w naszych czasach i

M l l l O W S l ń i H  Stanisław Tomaszewski 
Największa wypożyczalnia nut muzycznych. H  AlA.5gri£&:um. h a j s t e r  s i « Si, r s k i ,

"" i i ■■ i i i i _  y  L„___j ____j__________, ____.____i____s____• _ , I nnnwarmnnv mnc7unicfa

ś. p. męża mego swem zaufaniem, aby ta- j rencie* (cena*l złr, 
kowe nadal dla mnie zachować raczyły.

(2527-1 3) Z poważaniem

o potrzebie I
[2380 2 3]

E. H a e r t i n g ,
ul. Krupnicza dom Wgo Gótza L. 6.

Doniesienie.
Nr. 7737 ex 1886. --------

m a g a z y n

J. SOBOLE WSKIEGOl
w Krakowie przy  ul. Grodzkiej Nr. 3, 

poleca w wielkim wyborze:
(2532)|nowości na suknie, okrycia i wierzchy doi

Tutejszo-urzędowem doniesieniem | materye jedwabne czarne i kolorowe, 
z daty Kraków dnia 26 września | plusze, aksamity lioóskie,
1886 r. Nr. 7168 rozpisane zakupno|Plet*y> firanki, chustki ciepłe, 
żyta i owsa dla magazynu potrzeb M »sy Poszewkowe i na suknie,
wojskowych w Jarosławiu, i ow saL  ♦ ^  " W * *  blałe’j i .  m J “ , u * 1 UW8a|korty na płaszcze zimowe,

agazynu potrzeb wojskowych |spódnice ciepłe, halki morowe, 
w 1 arnowie — znosi się niniejszem. I i t. d.

Oprócz tego ulega wymienione do­
niesienie zmianie o tyle, że dla ma 
gazynu potrzeb wojskowych w Kra 
kowie zakupioną zostanie ilość tylko |
3400 cetuarów metrycznych owsa.

Od c. fe. Intendentury  
I. korpusu.

Kraków, 10 października 1886 r.I

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYGZ. oraz EKSPEDYCYA 
PISM PERYODYCZNYCH

IS. A. Krzyżanowskiego
w  K rakow ie,

poleca swoją znacznie powiększoną i w najnow. utwory zaopatrzoną

największą wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne instruments i do śpiewu, pod bardzo korzyst-

nemi warunkami.
Warunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie gratis i franko.

Najnowszy k a t a l o g  nut muzycznych jest do nabycia po 
c e n i e  70 c e n t ó w .  (2059 10 15)

nagrodzona drugą nagrodę na konkursie imienia 
Wojciecha Bogusławskiego,

(odbitka z Echa Muz. Teatr, i Artyst.)

upoważniony maszynista ,
poszukuje stałego umieszczenia jako kie­
rownik maszyn przy większych gospodar-

o puściła prasę i jest do nabycia w R e d a k c y  i I otwach lub zakładach. — Adres: Ulica
Echa (w Warszawie, ulica Senatorska 26) i we 

I wszystkich księgarniach [2418-2-2]
w cenie OO hop. za egzemplarz.

•tobzou ska Hr. 34  w K rakow ie.
(2466-3-)

fljj I ■ J P o z o s t a ł e  z  w y s p r z e d a ż y  „ S k ł a d u  
Uri I “  broni 1 przyborów  m yśliw ­

sk ich  „ D IA S A “ w Krakowie*' 
y n j l P A T H O l i i Y  p e w n e ,  n ie z a w o d n e ,  w  z n a -
Ł  cznej ilośm, są do nabycia w Agency i I cznym przy ul’. JSławkowskiej L. 31 
śu I «  « ln lk ow  8. M lk u c k le g o  Przypominam przy tej sposobności, że 
liSllT* r ®K o w *e  (jako kuratora Z. Darów-1 zbiorowe ćwiczenia gimnstyki higienicznej 
^ [ |8  lego) po następujących cenach, stosownie (odbywać się będą w tym roku tak jak

P
owróciłem z wycieczki naukowej 
i objąłem stałe swe czynności za­
wodowe tak w zakładzie wodo­
leczniczym przy Łazienkach gór­
nych, jak w zakładzie ortopedy-

I

ASTHME D uszność, 
chrypka, kata­

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

I tU K E K  L E V A S S E U IIA .

C e n y  n la k le .  
o p ła t n ie .

— Próbki na żądanie I
(2416-2-5) |

Skład g łów ny -vr Paryżu n  P a n a  LEVASSEUR 
RUE DU PONT-NEUF, 7-

NEVRALGIES Bole głowy, 
kurcze żołądka 

— i wazelkie cier­
pienia nerwowe leczą ii, przez ożycie

PIGUŁEK ANTINEWRALONMYCH
z . D”. CRONIER.

stępel zjednoczenia fabrykantów.
w  Paryżu, w aptece ROB1QUET 

W Krakowie w aptekach pp. Tyczyńskiego, RedykaTW szm ew skrega^P^fo-iS

1

O R Z E C Z E W I E - M

b a l s a m i e
BR ZO ZO W Y M

Dra Fryderyka Lengiela.
„Racyonalnie zesta­

wione pierwiastki te­
go kosmetyku są dla 
pięknej oery niezró 
wnanej dobroci i sku 
teczności. Dla tzyb- 
kiego i zupełnego re­
staurowania ustroju 
skórnego po przej­
ściu ospy jest tan 
balsam jedynym.1*

Dr. med. Raspi,
Wiedeń. prokurator uniwersytetu. 
Do nabycia w słoikach po 1 złr. 50 ct. 

w W ie d n ia  we wszystkich większych 
aptekach, również w aptece p. E U . W en-
■teina. I., Plankecgasse. (2404-1-)

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO STNAPIZMÓW 

Przyjęty przez szpitale w Paryżu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I  W  PO D R Ó ŻY .

W ym agać podpis WY N A ­
LAZCY;  należy kupować tylko 

PRAWDZIWY \ S
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH

i na
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY .*

J34, Avenue Victoria, PARYŻ.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 

"rauczyńikiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(2494-1-)

Q>> 05

*  N N

ANTONI CZERNY w KRAKOWIE *
poleca w  swoim  m agazynie:

Howoścl na Jesień 1 zim ę w materyałach czarnych i kolo- )&\ 
rowych na dam skie suknie, od złr. 6 za 10 metrów po- 6̂- 
dwójnej szerokości; ^

Chustki Himalaya 1 lamowe od złr. 3-50;
K o łd ry  flanelowe cd złr. 2;
W yroby z w łó c zk i 1 z trykotu  w wielkim wyborze i bar­

dzo tanio;
Chodniki jutowe, dywanowe i kokosowe;
D yw any rozliczn e od złr. 1 za dywanik przed łóżko:
K oce i D erk i na konie i wózki od złr. 1-50;
P łó tn o , S to ło w a  B ielizna, z najlepszych fabryk;
F irank i, K apy, Serw ety i t. p. (2339 3 6)

do kalibru i koloru.
Ceny 2 0 %  niżej fabrycznych.

Patrony systemu Lancaster.
9 F  Ceny za lOO sztuk.

Kaliber czerw., niebies., ziel, brun, p piel.
28, 24 złr. — — i - i2 _____
2°  i s  „ -  _  m 2; _

^  » S z t  152’ 112> 1-04,--96.14 „ 208, 1-60, 1-20, 1-20, 1*04.
Patrony systemu Lefaucheux

28,24 18 „  ---------92, -
16 „ — — ----------- -92, —*76.
14 „ — — I —, 1-—, —-84.
12 b -  1-52, 1-08, 1 0 8 , - 9 2 .
Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 ct. 

pudełko.
Prócz tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich tanio do sprze­
dania. (2071-8-)

P A P I E R  r A Y A R D  *  B L A Y N
OO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, Irrytacyl 
piersiowych, renmatyzmów, swlchnien, ran, oparzeń, odcisków I nagniot- 

| ków pomiędzy palcami. (436-18-)
We wszystkich aptekach. — Hurtowe* sprzedaż w Paryżu 30, ulica St Merri.

M a g a z y n  i p r a c o w n ia
k o n f e k c y j  d a m sk ic h

pod firmę:

1
w Krakowie, ul. Bracka 6.

poleca:

SKŁAD OKRYĆ, 
PŁASZCZY, 
PALETOTÓW  
DOLMANÓW, 
ŻAKIETÓW. 

Zamówienia na kostiumy, wierzchy 
do futer iip. wykonywa w najkrót. czasie. 

Ceny umiarkowane. [2079 7-]

w przeszłym: dla panienek w poniedziałki, 
środy i piątki od godż. 4—5 popołudniu; 
dla chłopców we wtorki, czwartki i soboty 
od godż. 5—6 wieczorem pod mym oso­
bistym dozorem.

Do gimnastyki ortopedycznej i mięsienia 
(m assage) wybiera się dowolne godziny 
wedle umowy. (2510 2 3)

Dr. Wenanty Piasecki.
U r z ę d n i k

administracyjno - rachunkowy, zajraujęcy się cd 
dłuższego czasu administracyami domów, mający 
“ yczność z wszystkiemi władzami — p< szukuje 

jeszcze kilku [2341-5-6]
administracyj domów, 

prowadzenia rachunków większych 
majątków lub tp. czynności.

Bliższych wiadomości ustnie albo listownie za­
sięgnąć można w handlu Wnych Kutrzeby 
1 Korczyńskiego w R y n k u  g łów nym .

■ - B 8 5 I
Jako leśniczy rewirowy Dom w Warszawie

lub miernik leśniczy, poszukuje posady leśniczy|nowo w ybudow any, z w szelkiem i wygo- 
(ukoń. uczeń leśnictwa), obecnie zajmujący po-Idam i i u lepszeniam i, w ożywionej części

W i e d n iu ,  J . ,  S c h u le r s tra s s e  9 . [2492]

Poszukuje się

zdolnych ajentów
do urządzeń parowych i motorów gazowych dla | 
fabryk salami i kiełbas. — Wysoka prowizja. — |
Oferty z poleceniami przyjmuje Oesterr. ung.
Eleiacherzeltunff w Wiedniu, I., Hu-1 
lovrotring Mr. O. (2533 1 3

na majątek w Galicyi lub dom w Krako­
wie , z dopłatą. — Adres w A d m i n i-1 
s t r ą c y  i „Czasu*. (2444-2-3)|

J. & C. Bloker
w Amsterdamie.

G. A. Ihle,
gł. skład w Wiedniu, 
I. Kohlmarkt L. 4.

Szczególnie  łatwo strawny, obfity 
w pożywne części.

ZU PEŁNIE CZYSTY  
H o le n d e r sk i o d t łu s z c z o n y

proszek kakaowy.
'A 1/, kilo. 
rych,

fądek, osłabionych dzieci 
fych osób, którym kawa nie służy.

Do nabyoia u firmy J ó z e f  V o ig t A C o ., 
„zum sthwarzen Hund“, Huher Markt 1 i
w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  
dla Austr.-Węgier O . A. I h l e ,
w  W ie d n iu ,  I .  K o h lm a r k t  Mr. i .

Skłid w h r tikoicie u Antoniego  
Uawetki.  (2493 1-6)

W okrągłych blaszankaoh po ‘/a. „  ___
Szczególnie polecenia godny dla chorych, cier 
piących na żołądek, osłabionych dzieci i dla

Jedynie prawdziwe oryginalne

LINOLEUM.
P etenta F. U a lło n a .

Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto­
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han­
dlów i t p Skład chodników, pokładów 
przed umywalnie i materyj pokojowych 
w najrozmaitszych deseniach. (2394-3-) 

Odprzedającym zniżka.
F. C. Collm ann's la c h f .  

4 . R elclile
w Wiedniu, I., Kolowratring 3.

P A B Y Z .

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

poleca swoje z doskonałości powsze- 
thnij znane z i e m n i a k i  s t o ł o ­
w e  po złr. 2-25 k o rzec= l0 0  kilo 
z odstawą do dtmn.

Zamówienia przyjmuje S k ł a d  
H a s i o n  p r z y  u l i c y  S ł a w -  
k o w s k i e j  Ł .  IO. (2358 5 6)

Baczność!
Skład fabryczny czeskich wyrobów 
lnianych I łkanych, włainy wyrób bie­
lizny damskiej i dziecinnej, trwałej 

I po uznanych tanich cenach n. p. 
Koszule damskie z dobrego do najltpizego 

szirtingu z brzegiem do prania i haftami po
75 ct, złr. 1, 125, 1-5°. (2187 5 )

Koszule damskie z dobrego płótna aż do 
najlepszego z brzegiem do prania, haftami i od­
wrotną stroną, od z r. 1-25 do złr. 3 50. 

Kaftaniki damskie z brzegiem do prania
1 haftami białemi i kolorowemi, ślicznie wyko- 
nanemi, od 75 ct., do złr. 3 50.

Spódnice damskie z brzegiem do p-aniaaż
^ajnZ? 8zy(lh ®zw»joarskich haftów — od ztr. 1*10 do złr. 4*—.

Koszule meskle z kołnierzem lub bez nieco
o ócaDm  ub bez nioh z*r 125 150 2’2 25. Wystarcza podanie szerokośd szyi ’ ’

Obszerne cenniki cze.kle I niemieckie
na żądanie. Zamówienia za zaiiczką.

Schonfeld & Co. w Pradze
w Czechach I. Eisengasse 6.

. W I E L K I E  M A G A Z Y N Y  
NAJNOWSZYCH TOWARÓW

PRINTEMPS
Jedwabne, wełniane, bawełniane 

materye najrozmaitszych gatunków, 
kapelusze, suknie, golowe ubiory dla 
panienek I chłopczyków, mężczyzn 
1 kobiet, spódnice, ranne szlafroczki, 
wyprawy ślubne i dla nowonarodzo- 
nych, bielizna, gorsety, koronki, płó­
tno, chustki, bielizna bawełniana, fi­
ranki , wszelkie materye na meble, 
dywany, meble, łóżka kompletne, ko­
szule , czepki, obuwie, parasole, re- 
kawiczki, szale, krawaty, kwiaty, to­
wary galanteryjne , srebra, wyroby 
skórzane I safianowe, wszelkie pro- 
dukta perfumeryjne.

Wyszło z druku
W SPA K IM E IŁŁCSTR O W A - 
NE ALBUM zawierające 5 6 0  rycin  
nowych wzorów na porę zim ow ą — 
które wysyła się bezp ła tn ie  na każde 
żądanie z a f r a n k o wa n e ,  nadesłane do

PP. Jules JALUZOT i Sp.
w PARYŻU.

Wysyłają się równi iż bezpłatnie próbki 
wszeUich materyj stanowiących olbrzymie zapasy 
magazynów P R IN T E M P S  (oznaczyć dokładnie 
gatunki i ceny). (2476-2 4)

Wysyłka do wszelkich krajów 
“•  kuli ziemskiej.

poleca
N IEZA W O D N E I WYPRÓBOWANE ŚRODKI K OSM ETYCZNE,

odszczegolniove 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania_

]MT A  W w lW W ! W  A  s*t P°Pry8zczona, szorstka, nierówna i zgrubiała
i T K i m V S l l  I m  pod szczególnem działaniem M ag n o lin y  odzysku-
je  młodzieńczy wjraz i p ęknośd. C-erwonosc nosa i policzków bezpowrotnie ustępuję.— 
Flakon 1 złr. 50 cent.

« O R I E M T A I i l M ^ A  ( P a d r  p ł y n n y )
nadaje twarzy piękną i przyjemną b ia ło ść , odświ ża pleć i konserwuje. — Cena 1 złr.,

gębeczka 10 cent.

Blaffe 1 p iękne ręce!!!
oirzymuje się po k ilk u ra z o w e m  n a ta rc iu .

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 ct.

O R I S I K  T O A L E T O W Y  D O  M Y C I A  R A K
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K .  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  P A Z A O G fC I
dla nadania paznogoiom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

W O D A  L I L I J O W A .
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdzjwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyozaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żóltość twarzy i ostudy, skó­

rze nadaje kolor młodości i świeżoś ci. — Cena 1 złr. 60 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamia t zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 

się szorstką, grubą i traci tę piękną przrjrzyst.ść. — Flaszka */, litra 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice ffS 
1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1 2, — oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. (1743-29-)

ZMIANA LOKALU.
Magazyn mód

Maryi Prauss
istniejący od lat kilkunastu przy placu 
Franciszkańskim Nr. II, zosta ł  z  koń­
cem września r. b. przeniesionym na 
u l i c ę  G r o d z k a  p o d  A r .  I I ,  
I s z e  p i ę t r o ,  n a d  c u k i e r n i ą  

W g o  M a s ł o w s k i e g o .  
Zarazem donoszę, że zaopatrzyw- 

i  . szy tenże w najświeższe towary, ja- 
• ^ I G l G l l l G W S K l G g ’O koto: materye na suknie jesienne, 

w  K R A K O W IE  zimowe i balowe, kapelusze, sznu-
poleca PP. Budowni zym i Właści- rówki, koronki, kwiaty, pióra pary- 
cielom domów wszelkie odlewy że- 8^ e * wszelkie inne przybory wcho- 
lazne budowlane, jakoto: różnego dzące w zakres toalety damskiej — 
rodzaju b a l k o n y ,  k o l u m n y ,  polecam się względom Szanow. Pań. 
k o n s o l e ,  s z t a c h e t y  i  t. p.,
oraz p r a k t y c z n e  z l e w y  (zam 
knięcia) k a n a ł o w e ,  h e r m e ­
t y c z n e .  (2422-3-6)

O d l e w a r n i a
żelaza i metalów

ZMIANA LOKAKU.
(2453-4-10)

l O O  s z t u k
I m o c n y c h  p r z e ś c ie r a d e ł  bez szw u 93/ łn k

1 S c h ó n f c i d  &  (■„,

mm rzędnych sklej

tstu issss**

PEHilCAAEB d Cle
tr W iedniu,  / . ,  Liebenberggasse 7 (P a rk r in g  1 0 ) ,

T f l P h n iP 7 l l f l  ł n u / u r u  m i m n u i o  wszelkiego rodzaju: amerykańskie węże do wina 
I OUIIIIII/Z.IIC lUWCtl J  y U II IU n ti  i Piwa> węże na bardzo wysoki tłok parowy, ame­

rykańskie Y. ęże śbmaczkowate z płaską galwan, sprężyną, rzemienie gumowe amery­
kańskie, znany n ijlepszy gatunek. _

f l n f l l f n w a n i f l  wszelkiego rodzaju, płyty asbestowe, sznury, pierścienie, opakowania, do 
U p C m U W a illa  tłuszczu i federweisu, warkocze z bawełny i konopi i t. p.

Surowe i gumowe w ęże konopiane, £ £ rka gumowe’ chusty 0 8 “ 
Nieprzemakalne materye, ^ T d8zybowe’ 8Podaie, płmcze’ “akryca n8W0' 
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykańsk:e i rosyjskie. 

Elektrotechniczne przybory
rury i sztaby, druty telegraficzne, gutaperchowe i t. d. (2367-1

C e n n ik i  1 próbki d a rm o .

rury 
takież

(2367-6-25)

Maryocelakie
K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .Środek znakomicie działaj

na  w szelk iegoro d z a ju  c lum .l.y

: ś ' K ? S " - r ' s t
/.ffRjrich tw f ż0.łłt(lkowych 

ku ^  s ir  pia-
'• ProhcM-71, . kam ykach

obm irrzłosoi i w m nit. i80700* 
i o o h o < i z: s o v r - 1' 11 v

■(•-•ÓS. Ul' '— —  liemornjilaoh Viol
□ .su  wrań z przepisem  85 rvntow ausłr

sk ład  u a p tekarza  <"Wwny
K a r o l a  I t r a i ly

w Kromoryżi i (K ro m s io r )  na Murawlo „  »n t
Do nabycia w w szystk ich  antckn^i, f i - 

D s t r z o i n  t i io !  U r o d z i w e  k r o p l e , , , ^  
niaryoce lsk ie  byw aj* ezystokrotnie fa tsL ™ . 
i naśladow ane. — W dowód p r a w d z l n o i r t  ,2I!l 
kropli pow inna każda  b u lr lk a  o b w in i.,,  bva 
w opakow anie  czerw one, z a o p a t r z o n e  n n w r ia i  
oziiarzonynt zn a k iem  o ch r o n n y m  a  p rzy  każ iM 1 
butelce  znajdow ać się pow inien prj, . 'p | s U>“J. 
w nnia  kroitli, z w z m i a n k ą ,  i e  d ru ko w any  i . : ,  
w d r u k a r n i  H. O nska w  K r o r l e r y ż u  ( K r e m s ie r  )

C. k. Generalna Dyrekeya au*tr. kolei państwowych. 
W Y C I A ©  X  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo października 1886 r.
Odjazd s Podgórza-Pfaszowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywoa,
Nowego Sącza,

Czcionkami Drukarni „Czaau“.

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjazd ■ Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca,
3 55 w nocy do Za^órza. Żywca. Orłowa^_____

**™yJ“ , d do Podgóna-Płosiow a
Sk*6 Z Nowego Sącza, Suchy,

10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny 
7-03 wieczór w Podgórzu 8 20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Pnyjazd  do Tarnowa

11*10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, 
Ł ^S^^^^J^z^łrłow a^Ż^w ca^^agór

(2321 6 )

(1997-10-52)

Magazyn mód i nowości
pod firmą

f f l m e  A H A
w Krakowie, ulica Szewska 21,

I zaopatrzony został na sezon jesienny i zi­
mowy w znaczny wybór kapeluszy , 
piór i kw iatów , oraz modeli kapela- 
szy paryskich. — Utrzymuje na składzie 
wszelkie nowości w zakres toalety dam­
skiej wchodzące. — Obstalnnki wykonuje 

[w jak najkrótszym czasie. (2469-3-5)

Zarządca dóbr
I liczący 45 lat, żonaty, teoretycznie i pra­
ktycznie wykształcony, 16to-letnią służbą 
w hrabskim domu Galicyi obeznany z tam- 
tejszemi stosunkami i mową, z doskonałe- 
mi poleceniami, obecnie na niewypowie­
dzianej posadzie w majątkn pod Wiedniem, 
poszukuje posady w większej majętności 
w Galicyi. Posadę może objąć zaraz Inb 
później. Łask. oferty przyjmuje C. Sfeindt 

I w Wiedniu,  Taborstr. L. 78. (2464-3-3)

Bonce^no
Iwoda naturalna z gór Tesobo w Tyroln, 
zawierająca a r s e n  i ż e l a z o ,  używana 
tr leczeniu chorób przew odu po- 
karm owego, b łędn icy , w cierpie- 

\ niach nerwowych i  w chorobach  
| skórnych.  (1922- K)-)

S k ł a d  w K rakow ie w aptece  
I K onstantego W iszn iew sk iego .

S U K N O
od 1 złr. za metr i wyżej. — Próbki 
przesyła na żądanie [1908 5 J

Skład fabryczny sukna
„Znm weissen Lamm“ w Bernie.

Prawdz. wągier, naturalne wino|
rozsj ła z»  zaliczką w beczułkach od 10 litrów 

wyżej:
dobre stare stołowe wino białe 24 ct. za litr
znakomite z r. 1872 „ „ 28 „
H ie s s l ln g  ,  1872 „ » 33 » .  n
Raster tłuste, słodkie _ „ » 75 „ B b
C z e rw o n e  w in a ,  najlt p. gat. od 25 ct. wyżej 
Śliwowica praw. syrmirska od 70 c. do złr. 1-2Ó 
B o ro w le z k a  (jałowcówka) trenczyńska od 80 o. 
do 1 iłr. 50 ct. (1913 9 )

Beczki liczę najtaniej po cenie kosztów i ta- . _
kowe przyjmuję w dobrym Btanie napowrót, za I m iotu , n a d to  w  zo łzach , tiMZąjach, 
t |ż  samą oenę, opłatnie do stacyi kolej, w Presz- w yrzu ta c h  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  
burgu. —Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą- ! _ " •

SSL
Ks- S p ltz e r ,  właściciel winnic i piwnic I KOWIE, w aptece p. Trauozyńskiego i w spteoe 

 w P r e u b u r g n  (na Węgrzech). I p. Wiszniewskiego. (2182 26-1

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r t h a u d  M o n l łn .
N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r zy -

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocmt/ci.


